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Wolka no słowa.
Podczas gdy na froncie zachodnim roz­

grywają się najpotężniejsze walki, jakie świat 
kiedykolwiek widział, wzmogła się także na 
arenie politycznej dyskusja, w której mężowie 
kierujący obu stron usiłują wykazać słuszność 
stanowiska tych mocarstw, które zastępują, i 
to zarówno w celu osłabienia pozycji przeci­
wników jak i oddziałania na zwartą i solidar­
ną postawę własnego społeczeństwa. Prym w 
tych rozprawach bezkrwawych trzymaia 

Ti i e m c y, pragnąc intensywną ofenzywą po­
lityczną dogonić zaniedbania dotychczasowe, 
które mężowie stanu koalicji tak znakomicie 
wyzyskali dla swoich interesów. Niemieckie 
sfery polityczne dość późno uznały konieczność 
czynnego wystąpienia przeciwko propagandzie 
ministrów koalicyjnych. Biurokratyzm nie­
miecki. trzymający się z ociężałością pewnych 
utartych szablonów, nieprędko pojął szkody, 
grożące Niemcom przez doskonale obmyślane 
i zręcznie wymierzone ataki słowne przeciw­
ników. Wzgardliwie przyjmowano mowy Lloyd 
George‘ów, Wilsonów, Ciernenceauów, Bałfo- 
urów i innych potentatów słowa koalicji. U- 
znawano za niegodne reagować na te »gada­
nia« i ufano, że miecz całą lę sieć pajęczych 
nitek rozsnuwanych przez wymownych dyplo­
matów wrogiego obozu przetnie z łatwością.

Tymczasem sieć ta coraz niewygodniej za­
częła oplątywać politykę niemiecką, a gdy spo­
dziewane szybkie decyzje miecza zawiodły, 
Bojrzala świadomość, że nie można polegać 
litytko na czynach militarnych, lecz trzeba tak­
że politycznej ofenzywie koalicji przeciwdzia­
łać na jej własnym terenie, Niemcy zaczęli 
rozumieć, że i słowo jest w polityce instru­
mentem potężnym, którego użycie celowe i 

skuteczne stanowi może niemniejszą sztukę 
strategiczną od strategji wojskowej Hinden- 
bnrga lub Focha.

Szereg mów po stronie niemieckiej rozpo­
czął wcale zręcznie sekretarz stanu dla kolonii 
S o I f. Za nim poszedł księżę M a k s y ni i ł jan 
badeński, później minister wojny Stein, 
świeżo jeszcze poseł narodowo-liberalny 
Stresemann i sam kanclerz hr. Hert- 
1 i n g. Zaznaczyć jednak trzeba, że w tej akcji 
oratorsk;ej polityków niemieckich brak jedno­
litości. Wszystkie mowy koalicyjne odznacza­
ły się tern, że wychodziły z jednego założenia 
) do jednego zmierzały celu. We wszystkich 
powtarza się myśl przewodnia, że Niemcy o- 
beone są państwem zaborczem, opanowanem 
przez kastę militarną i przesiąknięte prusko- 
wszechniemiecką myślą imperialistyczną. Ko­
alicja nie prowadzi wojny przeciwko narodo­
wi niemieckiemu jako takiemu, tylko prze­
ciwko jego obecnym wszechwladcom, zagra­
żającym swoim programem politycznym, opar­
tym wyłącznie na sile, pokojowi świata. Z 
chwilą gdy naród niemiecki sam usunie tych 
wyznawców mlecza i ustanowi rząd demokra­
tyczny, który uzna zło, popełnione przez tam­
tych, koalicja gotowa będzie do rokowań po­
kojowych.

Jeżeli się chce ze strony niemieckiej tej 
propagandzie politycznie przeciwdziałać, nie 
wystarczy odpierać takie twierdzenia jako 
kłamstwa i oszczerstwa, ale trzeba równocześ­
nie wystąpić przeciwko tym, którzy istotnie 
przeciwnikom dostarczają argumentów do ich 
oskarżeń, tj. przeciw wszechniemcom. W ro­
zumnych kolach niemieckich zrozumiano tę 
prawdę i kilkakrotnie już rozległo się żądanie 
walki przeciwko wszechniemcom. Solf i ks. 
Maksymiljan badeński zrobili slaby początek 
w tym kierunku, ale już następne mowy, a w 
szczególności ostatnia Hertlinga, której stresz­
czenie podajemy poniżej, chybiła celu. Hr. 
Hertling nie ma odwagi uderzenia w ton wła­
ściwy i dlatego jego polityka daleką jest od 
jasnej linji wytycznej. Zależność jej od ideo­
logii wszechniemieckiej widoczną jest na ka­
żdym kroku, jak zresztą i świeży »pokój do 
datkowy« z Rosją to ujawnił. Naogół ma się 
wrażenie, że gładkość dyplomatyczna hr. Hert-

linga nie dorasta do zadań chwili dziejowej. 
W Parlamencie gotuje się też przeciwko nie­
mu opozycja silna. To też mviilby się, ktoby 
gratulacje, jakie kanclerz otrzvmal świeżo w 
dniu urodzin swych 75-tych, uważał za zapo­
wiedź długiego jeszcze urzędowania Hertlinga.

Kanclerz Rzeszy przyjął przedstawicieli 
Związku katolickich stowarzyszeń studenckich 
w Niemczech, którzy z okazji 75-letnich uro­
dzin złożyli mu adres z życzeniami. Kanclerz 
oświadczył pom. in.: Wojna jest największem 
przeżyciem dla narodu, uzdalnia do 
niebywałych czynów, lecz stawia także olbrzy 
mie żądania co do siły nerwów. Nie darmo 
mówi się o psychozie wojennej i oznacza tern 
objawy duchowe, wywoływane wojną. Psycho­
za wojenna pokazuje się u wszystkich narodów, 
biorących udział w wo jnie. U nieprzy jaciół na­

szych objawia się ona we formie nienawiści do 
mocarstw centralnych, graniczącej z obłędem, 
nienawiści podsycanej łańcuchem okropnych 
oszczerstw i niebywałych wyzwisk. U nas ob­
jawia się psychoza wojenna silniejszą skłon- 
iieścią do krytyki, właściwej Niemcom. zwra- 
cającc-j się przeciw rządowi i jego •.zarządze­
niom, oraz w zaostrzeniu się stosunków par­
tyjnych. Niewątpliwie jest to niebezpieczne. Nie 
dla tego, żeby rzeczywiście obawiać się trzeba 
wstrząśnienia państwa, na to naród jest za 
rozsądny, lecz dla wrażenia, jakie się wywo­
łuje u naszych wrogów. Marzą oni o błizkiej 
katastrofie wewnętrznej i na tem budują swo­
je nadzieje zwycięstwa. Należy temu zapobiedz. 
Trzeba nam jednolitości i zgodności pomiędzy 
cesarzem a państwem, rządem a narodem i to 
w tej mierze, aby to i na zewnątrz się uwy­
datniło.

W końcu słów kilka o położeniu miłitar- 
nem, o bezwzględnym podziwie dla nadludz­
kich TŻynósy armji yy tygodniu ubiegłym. A 
polem powiedzieć można, że nasze naczelne do­
wództwo patrzy na położenie z zupełnym spo­
kojem i ufnością, choć ze względów strategicz­
nych linjc nasze na kilku miejscach trzeba było 
cofnąć, ód pierwszego dnia uważaliśmy wojnę 
za wojnę obronną, wnieśliśmy ją w granice 
nieprzyjacielskie, aby tam bronić naszych gra­
nic. Będziemy tam dalej walczyć póty. póki 
nieprzyjaciel nie uzna, że zniszczyć nas nie 
można, i dla tego gotów będzie do porozumie­
nia. A dzień ten nadejdzie, ponieważ nadejść 
musi, jeżeli Europa niema się zakrwawić a 
kultura europejska zatonąć w nędzy i barba­
rzyństw’i e.

Lord Cecił ufność swoją w zwycięstwo 
militarne uzasadnia dopływem wojsk amery­
kańskich. Zapomina o tein, że tymczasem za­
warliśmy pokój z Rosją i Rumunią i że mo­
żemy wzmocnić znacznie siły bojowe na za­
chodzie.

inny punkt twierdzeń Ceciia jest ten, że 
koalicja nie może zawrzeć z Niemcami pokoju, 
póki w Niemczech rządzić będą wszechniemcy.

Moi panowie. W Niemczech rządzi cesarz 
w konstyiucyjnem współdziałaniu z Radą 
Związkową i Parlamentem. Dla uchwał Parla­
mentu nie jest miarodajna ani partja wszech- 
niemiecką ani żadna inna. Znam jako kanclerz 
tylko partje niemieckie i politykę niemiecką. 
Mam obowiązek ją przedstawiać i będę to czy­
nił.

Zaprzepaszczenie ziemi. Donoszą nam: 
Majątek Wielkie Czyste pod Chełmnem, 360 
mórg ziemi, sprzedał p. lyanciszek Jachowski 
za pośrednictwem »Bauernbanku« pp. Brau­
nowi, Weckmüllerowi i pani Winter z Jeleńca. 
Jachowski odziedziczył majątek od pradzia­
dów, sprzedać go nie potrzebował, ponieważ 
otrzymał ISO tys. mk. w gotówce. Jachowski 
miał kupca w osobie p. Szymańskiego, dzier­
żawcy probostwa, jednakże sprzedać Polako­
wi nie chciał. Obecnie Jachowski ubiega się o 
kupno nowego majątku.

Wiadomość powyższą odebraliśmy już 
przed dwoma tygodniami. Zamieszczamy ją o- 
becnie po zasięgnięciu informacji na miejscu. 
Niesłychana frymarka ziemią, której dopuścił 
się Jachowski, stawia go w rzędzie sprzedaw­
czyków i kurczycieli ziemi polskiej.

Prasa niemiecka interesuje się Galicją ja­
ko terenem gospodarczym. W prasie berliń­
skiej doje się ostatnicmi dniami zauważyć co­
raz żywsze zainteresowanie się ekonomicznym 
ruchem Galicji. Nie tylko »Berliner Tageblatt« 
wystąpił ostatnio przeciw lekceważeniu gospo­
darczej siły Galicji, lecz nawet na łamach 
»Tägliche Rundschau« spotykamy się teraz z 
fachowo napisanym artykułem, nawołującym 
odnośne sfery niemieckie, by większą niż do­
tychczas uwagę zwracały na ekonomiczne 
sprawy galicyjskie. Dla mocarstw centralnych 
Galicja będzie w przyszłości posiadała pod 
względem gospodarczym wyższe znaczenie 
praktyczne, niż do niedawna w Niemczech 
przypuszczano. Nie tylko znaczne bogactwa w 
kraju surowców, jako to nafly, węgla i soli, 
lecz także dobre widoki uprzemysłowienia kra­
ju mogą mocarstwom Europy środkowej zape­
wnić niemałe korzyści ekonomiczne. Z Niemiec

zwłaszcza możnaby do Galicji wywozić ma­
szyny gospodarcze i inne produkty wielko­
przemysłowe. Ale tSkże w rolnictwie galieyj- 
skiem znaleźć mogą kapitaliści niemieccy ko­
rzystny grunt dla działalności praktycznej.

Kościół ma podnieść ducha wojennego w 
Niemczech. Silne wrażenie w politycznych ko­
lach berlińskich wywołuje treść odpowiedzi, 
jaką sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
Hintze wystosował do prezesa związków robo­
tniczych ewangielickich Webera, który doma­
gał ąię, by rząd podjął kroki celem podniesie­
nia w kraju usposobienia wojennego. Hintze 
zaznacza, iż między innemi także Kościół po­
winien przyczynić się do utrzymywania w sze­
rokich sferach ludności ducha wojennego.

Sekretarz stanu dla spraw zewnętrznych 
Hintze udaje się dzisiaj do Wiednia celem 
omówienia spraw politycznych.

Przywódca betezewików lirickij zabity.
Moskwa, 31. sierpnia. Petersburska A- 

gencja TelegraPczna donosi: Przy' opuszczaniu 
przez urzędników fabryki Michelsona w Mos­
kwie zebrania robotników, strzelono podstęp­
nie dwa razy z tylu do przywódcy proletaria­
tu rosyjskiego, Lenina, ł zraniono go. Ko­
misarz ludowy dla spraw wewnętrznych pół­
nocnej gminy robotniczej, towarzysz Uric- 
H-j został w Petersburgu zamordowany. 
W moskiewskich kołach robotników i żołnie­
rzy panuje olbrzymie wzburzenie, 
i Mosk w a. 31. sierpnia. Podług dzisiejsze­
go «poniesienia »Prawdy« wykonano wczoraj, 
około godz. 9. wieczorem, zamach na Le­
nina Przemawiał on na zebraniu robotni­
ków fabryki Michelsona w pewnej dzielnicy, 
położonej po drugiej stronie Moskwy. Kiedy 
opuszczał zebranie, zatrzymały go dwie ko­
biety zapytując .» Ostatnie rozporządzenie od­
nośnie do dowozu żywności do Moskwy. W 
tym czasie padly trzy strzały, które zraniły 
Lenina w ramie i w plecy. Strzały dala jakaś 
młoda kobieta z kół inteligencji. Dz/ewczynę 
przyaresztowąno. Stan Lenina, którego prze­
niesiono do Kremlu, nie wzbudza, wedle zdania 

Tekarzy, wcale obaw. Podług biuletynu, wy­
danego o godz. 11. wieczorem, otrzymał Lenin 
dwie rany postrzałowe. Jedna z kul wpadla 
pod lewem ramieniem do jamy piersiowej i u- 
szkodziła górną część płuc, wywołując krwo­
tok płucny. Kula tkwi w szyi, ponad prawym 
obojczykiem. Druga kula dostała się do ra­
mienia lewego, zmiażdżyła kość, pozostała pod 
skórą lewego ramienia i spowodowała krwa­
wienie wewnętrzne. Chory ma zupełną przy­
tomność. Do pomocy zawezwano najlepszych 
chirurgów.

»Prawda« zamieszcza odezwę do ro­
botników, podpisaną przez Swerdlo­
ty a, w której wzywa ich do spokoju i która 
mówi: Nie wątpimy, że ślady zamachu mor­
derczego zaprowadzą do prawicowych 
socjal-rewolucjonistów jak i do na­
jemców Anglików i Francuzów. Na wszelkie 
zamachy przeciw swym dowódcom, odpowie 
klasa robotnicza bezwzględnym terorem ma­
sowym przeciw wszystkim oddziałom.

Według obwieszczenia zastępczego szefa 
komisji nadzwyczajnej, Petersa, przedsię­
wzięła komisja natychmiast wszelkie środki do 
ujęcia winowajcy zamachu na Lenina. Pier­
wsze przesłuchy stwierdziły, że sprawczyni za­
machu jest socjal-rewolucjonistką; komisja 
posiada rzekomo materiał, wskazujący na 
związek zamacha z żywiołami przeciwboLsze- 
wickiemi w Samarze.

Najnowsze zamachy terorystyczne sn dal­
szym objawem głębokiego wrzenia w Rosji. 
Bezwzględna dyktatura bolszewików z trudem 
utrzymuje się jeszcze na powierzchni, wymu­
szając sobie posłuch represjami, przypomina- 
jąccmi żywo absolutyzm rządów carskich. W 
głębi jednakże społeczeństwa wre potajemny 
ruch spiskowy, wyładowując się w ostatnim 
czasie coraz częściej w gwałtownych zama­
chach. Pierwszemi ofiarami byli przedstawi-

ciele Niemiec, jako mocarstwa, popierającego 
bolszewików a poczytanego za wroga Rosji 
przez zvwioly narodowo rosyjskie. Od kuli 
terorystów zginęli Mrhach i Eichhorn. Na­
stępca Mirbacha Helfferich miał już wyrok 
śmierci na siebie gotowy i tvlko przez szybki 
wyjazd z Moskwy uszedł cało. Teraz dłoń 
skrytobójcza podziemnych organizacji zwraca 
się bezpośrednio przeciwko władcom bolsze-< 
wickin» obecnej Rosji. Zabity w Petersburgu 
Urickij był komisarzem ludowym dla spraw 
wewnętrznych i należał do najwpływowszyc.ti 
dz'alaczy holszewizmu. Był on — jak większość 
przywódców bolszewików — żydem z pocho- 
dzenia. Lenin Uljanow. główmy naczelnik rzą­
du sowietów, dusza obozu bolszewickiego, li­
czy lat 50. pochodzi z rodziny' rdzennie rosyj­
skiej i już od czasów swych akademickich brał 
gorący udział w ruchu rewolucyjnym. Jakkol­
wiek stan jego według doniesień Agencji Pe­
tersburskiej, znajdującej się w ręku bołszewi- j 
ków. nie budzi obaw, to jednak, sądząc z opisu, 
rany, zadane mu. są poważne. Śmierć albo 
chociażby dłuższe Obezwładnienie Lenina sta­
nowiłoby dla bolszewików cios dotkliwy, jego 
bowiem żelazna energia podtrzymywała dotąd 
głównie władzę sowietów.

Sprawców obu zamachów należy szukać 
w kolach prawicowych socjal-rewolucjonistów.
Jest to partia ongi Kierońskiego. która sympa­
tyzuje z koalicją i również wrogo odnosi się 
do Niemiec iak do bolszewików. Ponieważ 
wiadomem jest, jak podatny grunt znajduje 
teroryzm. gdy tylko p’erwszy przykład jest 
dany, spodziewać się trzeba dalszej gwałtownej 
wałłu przy pomocy zamachów przeciwko rzą­
dom bolszewickim. Zestawiając wszystkie wia­
domości z Rosji, potwierdzające zgodnie wzrost 
prądów kontr-rewolucyjnvch i odwrócenie się 
szerokich mas cd holszewizmu. który zawiódł 
ich nadzieje, trzeba bvć przygotowanym na 
możliwość przewrotu w Rosji w czasie nawet 
niedalekim.

Osobistość sprawczyni zamachu.
K i j ó w, 1. IX. Zamach na Lenina wyko­

nała pochodząca z Kijowa, znana lerorystka 
Dora Kaplau. W roku 1997 wykonała ona 
podczas śledztwa nieudany zamach na zniena­
widzonego szefa żandarmerii Nowickiego. Ska- | 
zano ją za to na 13 lat robót przymusowych.

Łasin żyle czy zabity?
Moskwa, 1. IX. Według doniesienia Pe­

tersburskiej Agencji Telegraficznej wszelkie 
niebezpieczeństwo dla życia Lenina zdaje się 
być wykluczone.

Natomiast donosi telegram londyński, co 
następuje:

Londyn, 2. IX. Wiadomość telegrafi­
czna, którą otrzymały pisma w Kopenhadze, 
donosi o śmierci Lenina.

Daisse ssezegóły zamachu na Lenina.
Moskwa, 1. IX. Zastępczy szef komisji 

nadzwyczajnej, Peters, podaje do wiadomości, 
co następuje: Fakt zbrodniczy naszych nie­
przyjaciół zmusza nas do odpowiedzi terorem 
masowym. Kogo schwyci się z bronią w ręku 
bez pozwolenia, ten zostanie natychmiast roz­
strzelanym. Kto będzie agitował przeciw wła­
dzy sowietów, zostanie zaaresztowany i odsta­
wiony do obozu koncentracyjnego. Wszyscy 
przedstawiciele kapitału rabunkowego i wszy­
scy spekulanci zostaną pociągnięci do publicz­
nych robót przymusowych, ich własność zo­
stanie skonfiskowana. Co do sprawczyni za­
machu na Lenina, donosi komisja nadzwy­
czajna, że wzbrania się wydać wspólników i 
powiedzieć, skąd miała znalezione przy niej 
pieniądze. Wskutek eksplozji w Kijowie zo­
stała w r. 1917 jako anarchistka skazana do 
robót przymusowych i w więzieniu przystała 
do socjalistów prawicowych. N:edawno przy­
była z Krymu do Moskwą'. Według zeznań 
świadków brała udział w zamachu cala grupa 
ludzi. Najprzód zastąpił Leninowi drogę pe­
wien 16-letni gimnazjasta, który podał mu ja­
kąś kartkę. Potem zbliżyły się do niego dwie 
kobiety. Sprawczyni zamachu uciekla na ulicę' 
i tam dopiero ją schwytano i przyprowadzona 
do komisariatu kryminalnego. Znaleziono przy, 
niej zatrute papierosy. Jak podaje »Mir«, na­
zywa się sprawczvni Kaplan. Podług dzi­
siejszego doniesienia »Prawdy«, odbędzie się 
2. 9. posiedzenie wszystkich sowietów dzielni­
cowych, abv uradzić środki dla zduszenia prólś' 
przeęiwrewolucjonistów i dia ochrony władzy 
sowjetów. Dnia 3. 9. omawiać będzie tę samą 
sprawę prezydjum Rady moskiewskiej razem z >



sowietami dzielnicowymi i z organizacjami ro­
botniczemu

Sprzysi ęźen i e przeć i wbolszewłckie.
Moskwa. 31. sierpnia. Dzisiejsza »Pra­

wda« donosi: Między 24. a 26. 8. przyareszio- 
wala komisja nadzwyczajna przeszło 
100 uczestników w spisku przec:wre\volucvj- 
nym. Znalez ono mnóstwo dokumentów i ko- 
respondencii. Z materiału śledczego wvnika, że 
biało-gwardzjści otrzymali duże sumv od J- 
genlów rzpdu anglo-francuskieao. którzy' ob­
jeżdżają za falszYwemi paszportami.

Także zaczyna rozjaśniać s:ę sprawa wy­
właszczenia 5 milionów rubli w centralnej 
spółce spożywczej. Jak wvn’ka z dokumentów 
i przesłuchów. bvlo to dziełem białogwardzis­
tów i prawicowo-socialnych rewolucjonistów. 
Te same kola przygotowują wywłaszczenie w 
kolegium centrnlnem dla jeńców i uchodźców, 
przyczem zanrerzano zamordować straż i 
skraść 3 miliony rubli. Najbliźszem zamierze­
niem snrzvsieżonvch bvlo zaostrzenie kryzysu 
wyżywienia w Pelersbursui i w Moskwie przez 
uszkodzenie komunikacji kolejowej, przez 
wvs3dzan'e mostów w powietrze, niszczenie 
pociągów z żywnością i ładunkami wojskowe­
mu Przez utrudnienie położenia wewnętrzne­
go, chciano osłabić stanowisko wojsk sowiec­
kich na froncie czecho-słowack'm i północ­
nym. Stwierdzono, że sprzvsieżeni stali w do­
brej łączności z innemi miastami i instytucja­
mi sowieckim'. W jednym ze znalezionych 
rozkazów pisano, że należy przygotować się do 
rychłego powstania w Moskwie. Białe pułki 
składały sję wyłącznie z oficerów. CywliśM 
służyli tvlko inko pomocn;cv, no. g'mnaz>nścj, 
jako informujący, albo jako straż. Środków 
nie brakło.

Hmści «¡we.
Kcmuisłtesri memieeki«

Wielka kwatera główna, 1. IX. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Gru­
py srniji następcy tronu Rupprcchta i Bochna: 
Pomiędzy Ypres i La Bassee skróciliśmy nasz, 
front przez oddanie luku wysuwającego się kn 
Hazebrouck. Pozostawiliśmy przytem górę 
Kemmel nieprzyjacielowi. Ruchy wykonane 
przed kilku dniami pozostały dla niego ukry­
te. Wczoraj Anglicy uderzyli większemi siła­
mi na nasze stare lin je. Nasze oddziały mie­
szane. zostawione przed nowemi pozyejami sn 
s nimi w kontakcie bojowym. Nieprzyjaciel 
zajął Kemmel i ruszy! za nami przez Baiłłeuł- 
Ncuf Rernuin i poprzez Lawę,

Nad drogą Arras-Cambrai nieprzyjaciel­
skie ataki piechoty załamały się przed naszemi 
Hnjami. Silne do wieczora powtarzane ataki 
nieprzyjacielskie pomiędzy Hendeeourt i 
Vaulx-Vrancourt rozbiły się. W walkach z 
aniennem powodzeniem Bullecourt i Ecousl 
pozostały w ręku nieprzyjaciela. Pomiędzy 
Morvai i Peronrie dywizje angielskie i austral- 
skie zaatakowały po silnym ogniu. Pod Mor­
vai i na południe-zaehód od Bancourt zostały 
odparte. Bouehavesnes trzymaliśmy kontrata­
kiem. Dalej pa południe łinja nasza po za-1 
kończeniu walk idzie nad drogą Boucbavesnes- 
Peronne. Próby nieprzyjacielskie przejścia 
przez Snmme pod Brie i St. Christ zostały u- 
niemożłiwione.

Silne ataki Francuzów pomiędzy Somme i 
Oise na pozycję kanałową i blok wyżyn na 
północ-wschód od Noyon.
Dywizje francuskie, które wieczorem uderzyły 
po obu stronach Nesłe, legły w ogniu przed na­
szemi liniami. Pod Rony nienrzyjaćieł odparty 
został w kontrataku. Jednolite ataki wykona­
ne około południa pomiędzy Beaulieu i Morlin- 
court załamały się wśród ciężkich strat nie­
przyjacielskich. Wieczorem przygotowany a- 
tak rozbił się na pojedyncze uderzenia wszę­
dzie odparte. Większe siły nieprzyjacielskie, 
które posunęły się na północ od Varesnes i 
przez rzeke Oise pod Brełigny zostały odparte.

Pomiędzy Oise i Aisne wczorai wieczorem 
po silnym ogniu artvlerviskim walka piechoty 
rozpoczęła się od nowa. Tuż na południe od 
rzeki Oise ataki nieprzyjacielskie w ogniu ar­
tylerii i karabinów maszynowych nie posunę­
ły się. Po obu stronach Champs nieprzyjaciel 
«derzvl więlkiemi silami z niziny rzeki Aile'te. 
Kontratakiem przywróciliśmy stare położenie. 
Pomiędzy Aiłetłc i Aisne poprzedziły uderzenie 
ataki częściowe nieprzyjaciela. Tułaj wicefeld- 
febeł Haas z kompanii karabinów maszyno­
wych pułku rezerwowego nr. 29 zniszczył 4 
nieprzyjacielskie w’ozv opancerzone i wziął w 
niewole ich załogę. Wieczorem nieprzyjaciel 
wykonał wielkicmł siłami jednolity ałak. Pod 
i na południe od Cresy au Mont nieprzyjaciela 
częściowo odparliśmy w kontrataku. Na wschód 
od Juvigny dotarł do Terny-Somy. Tam 
wstrzymały go miejscowe rezerwy. Na połud­
nie aż do Aisne kilkakrotnie powtarzane ataki 
załamały się przed naszemi liniami.

Pierwszy gieneral - kwatermistrz: 
Lndendorff.

Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin, 1. IX. (wieczorem). Urzędowo 

donoszą: Walka między Skarpą a Sommą, 
Ataki angielskie rozbiły się tu naogół; w kilku 
miejscach odparto nasze linie lokalnie. Miedzy’ 
Cisą i Aisną odparliśmy ataki częściowe Fran- 
suzów.

Komunikat fraaaaski.
Francuskie doniesienie wieczorne z 31. 

8.: W ciągu dnia trwała walka z największa 
zaciętością w okolicy kanału północnego i na 
północ od Soissons. Wciska nasze zdobywają 
krok po kroku na terenie i wzięły powoli oś­
rodki zaciętej obrony nieprzyjacielskiej. Zaję­
liśmy teren na wschodnim brzegu kanału. 
Najsilniejszą była obrona wroga pod wsią 
Chevilly, którą zajęliśmy wreszcie po dwnkro- 
tnem zdobyciu jej przez Niemców. Wzięliśmy 
200 jeńców. Na północ od Happelincourt i 
Morlincourt powiększyliśmy nasza zdobycz. Na 
północ od Soissons zdobyliśmy Juvigny i Cro­
ny’ po walce zaciętej i dotarliśmy’ do brzegów 
zacbndn:ch Fleury. Zresztą nic nosvego.

Doniesienie wschodnie z 30. 8.: Znaczna 
działalność artvlerji nieprzyjacielskiej na calvm 
froncie, Na wschód od .Wardaru ud*Jo~się An-

glikom k'lka n'espodzJewg-nvch ataków, W7?°li 
jeńców. Na wschód od Wardaru wpadły woj­
ska greckie do linji nieprzyjacielskich.

Komunikaty

Angielskie sprawozdanie popołudniowe z 30" 
VIII. Mimo zniszczenia mostów przeszły prze­
dnie nosze wojska przez rzekę Somme na po­
łudnie i zachód od Poronne. Wzięliśmy Ciccy 
sur Somme i Combles. W jednym tvm odcin­
ku wzięliśmy wczoraj 200 jeńców i zdobyliśmy 
kilka dział. Na północ Od Bapnunie zrobiły 
wojska z Londynu i West t ancashire wczoraj 
po południu na wschód rzeki Sensée, znaczne 
postępy i wzięły po ciężkiej walce Bullecourt 
i Hendeeourt pod Cagricourt mimo silnej sieci 
rowów, wsie te chroniących. Donoszą, że atak 
wykonany dziś rano między Hendeeourt i dro­
gą Arras-Cambrai, rozwija się korzystnie. 
Z obu stron rzeki Scarpe postępowały angiel­
skie i szkockie dywizje w dalszym ciągu na­
przód i zvskalv znacznie na terenie w kierunku 
Fterpîgnv, Doublain. Lcunras, Plourain. Wieś 
Bcnev jest w naszych rekach. Podczas dzia­
łalności tej wzięliśmy pewną ilość jeńców. W

-dolinach rzek Lawę i Lvs postępują wojska 
nasze w dalszym ciągu naprzód.

Angielskie doniesienie wieczorne z 30. VI11. 
Na północ i na wschód od Bapaume postępują 
operacje nasze korzystnie naprzód minio wzra­
stającego oporu nieprzyjacielskiego. Zacięte 
walki toczvlv się na wielkiej części tego fron­
tu: nieprzyjaciel wvkonal kilka silnych ata­
ków. Wojska nasze dotarły do Reincourt les 
Bapaume i BaucourL gdzie zmagały się pod­
czas całego dnia z nieprzyjacielem w zacię­
tym boju. Wzięliśmy Fremicourt i Vaulx- 
Vraucourt. pewną ilość jeńców i zdobyliśmy 
zachodnie krańce miejscowości Beugny. W 
okolicy Econst-St. Mein wróg trzyma się jesz­
cze i stawia zacięty opór napierającym woj­
skom naszvm, które wzięły tutaj pewną ilość 
jeńców. Pod Bullecourt i Hendeeourt podej­
mował wróg silne kontrataki pełne zdecydo­
wania. Znaczne siły zmusiły wojska nasze 
do cofnięcia wojsk do krańców zachodn. tvch 
miejscowości i do opuszczenia systemu rowów 
między lemi wsiami, gdzie powstrzymaliśmy 
atak nieprzyjacielski. Na północ od wsi tych 
atakowały skutecznie dziś rano wojska z obu 
stron drogi Arras-Cambrai; wzięliśmy nie­
przyjacielskie linie obronne między Hende­
eourt i Hauco-urt, we wsi ostatniej wzięliśmy 
kilkuset jeńców. Na południe od Bapaume 
wywierały wojska nasze w dalszym ciągu sił- 
hv-naeísk na wroga i zyskały na terenie. Zro­
biliśmy postępy na północ i północ-wschód 
od Cłery. W odcinku tym wzięliśmy 300 jeń­
ców. W odcinku rzeki Lys przeprowadzał nie­
przyjaciel w dalszym ciągu swój odwrót, tuż 
za nim postępują wojska nasze! Miasto Bail- 
leul jest znowu w naszem posiadaniu.

Angielskie doniesieni przedpołud­
niowe z 31. 8.: Podczas nocy wypędziły wojska 
australskie nieprzyjaciela ze stanowisk na 
wschód od Clery, wzięły jeńców i zdobyły wie­
le karabnów maszynowych. Postępy nasze w 
miejscu tern trwają nadał. Wczorai po połu­
dniu przeprowadziły wojska ang'eiskíe skute­
czną operację na północ od drogi Arras-Cąjrn- 
brai i wzięły znaczny punkt obronny, zwany: 
Fainty Serving-Farm, jakoteż wieś Eterpigny 
na wschodmm brzegu rzeczki Sensee. Na fron­
cie rzeki Lys wojska nasze trzymają Ląort- 
tare i lin je nad rzeką od Vieelle-ChapeíFe d¿ 
Lestemtoby; wsie te są w naszych rękach. Zbli­
żamy się do Doulien i wzięliśmy w Baillen! 
dworzec oraz wzgórze zwane tamże Mont de 
L:lle. Wojska nasze wtargnąly do Draneulre 
C zyskały na lerenie na północ od góry Kem­
mel.

Angielskie, sprawozdanie wieczorne z 
31. VIII.: Podczas wspaniałej i odważnej wy­
cieczki nocą, pełnej siły i przedsiębiorczości, 
obsadziły wojska austra!sk:e wzgórze i m'ej- 
scowość Mont-St. Quentin na północ od Pe­
renne. Wzięliśmy temsamem jeden z najważ­
niejszych puntków taktycznych, opanowujący 
Peronne i kąt rzeki Somme. Podczas tegoż sa­
mego ataku wzięliśmy miejscowość Fenillan- 
court i 1500 jeńców. Straty nasze własne są 
nadzwyczajnie małe. Dziś rano atakowały 
wojska ang:elskie na lewo od Australczvków 
z zupełnym sukcesem. Wzięli las pod Mâr- 
rieres. plaskowzgórze na północy i na wscho­
dzie leżące i ujęli równocześnie znaczną ilość 
jeńców. Podczas dnia odparto kontrataki nie­
przyjaciela przeciwko wojskom ang:elskim i 
anslrałskim. Dziś rano odparto silne ataki wro­
ga napiera iacego z obu stron drogi Bapaume- 
Cambrai. W okolicy tej ukończyły woiska 
angielskie zajęcie nrejscowości R':eu--les-Ba- 
panme, wzięły jeńców i zdobviv działa. Po- 
zatem wzięliśmy jeńców i poprawiliśmy nieco 
stanowisko nasze na lelku miejscach miedzy 
Vaulx, Vrancourt i Bullecourt. W odcinku tym 
doprowadziły silne kontrataki wroga do walk 
zaciętych. Położenie w zasadzie się nie zmie­
niło. Dalej na północ staczały woiska kana- 
dvjsk’e skuteczne walki lokalne, tuż na połu­
dnie drogi Arras-Cambrai, przyprawiły wroga 
o straty i wzięły 15 karabinów maszynowych. 
Pomiędzy rzekami Sensće i Scarpe posunęli 
Anglicy linie swoje o 1500 jardów naprzód aż 
do rzeki Trinquis.

Wzrastające zużycie rezerw nieprzyjaciel­
skich, spowodowane najpierw przez ogromne 
straty podczas ataków masowych w pierwszej 
części roku, pozatem przez ciężkie straty w za­
bitych, rannych i jeńcach wskutek szeregu 

zwycięskich ataków koałjantów począwszy od 
18. 1’pca, zmusiło nieprzyjaciela do opuszcze­
nia frontu nad rzeką Lys ? do oddania waż­
nych stanowisk taktycznych, zdobvtvch za 
pomocą wielkich ofiar. Wojska nasze wzięh’ 
znowu górę Kemmel. Postąpiliśmy aż do linii 
Voormezeele-Líndenhock-Ladreche-DuFere i 
zbliżyliśmy się do Estraires. Woiska nasze 
ściga ją wroga podczas odwrotu i wzięły jeńców.

Bolszewicy o swvch zwycięstwach.
Moskwa, 29. VIII. W okolicy Zaryżyn 

odparto atak nieprzyjacielski. Nasze postępo­
wanie w centrum rozwija się zwycięsko. Po 
walce wzięliśmy wzgórza na brzegu Tscher- 
wlenoj i usadowiliśmy się w wielu miejscach. 
Na froncie pólnocno-kaukaskim odn’oslv woj­
ska nasze według wiadomości z 25. 8. wielkie 
sukcesy. Na wschodnim froncie wzięliśmy na 
południe-wschód od Alapiyewsk wieś Anonaw- 
skaja. Tułaj pozostawił cofaiący się wróg na 
placuboju około 200 zabitych i rannych,

KonRwnifeat atisłryjac???«
Wiedeń. 31. VIH (WTB.) Urzędowo 

donoszą: W loska widownia wojnv. W Jmlv- 
karji skuteczne walki wywiadowcze. Monte 
Maja (na wschód od Porobić) bvł wczoraj 
przeiśeiow’0 w rękach nieprzyjaciela. Więcej 
niż dwugodzinna wmlka działowa i karabinów 
maszynoyyvch zasypała saszc «kiziaiy, po­
czerń udało się Wiochom w’pñíc do naszych 
rowów. Nasze oddziały rezerwowe 3-go pułku 
tyrolskich strzelców cesarskich i bałaljony 
szturmowa strzelców cesarskich przeszły na­
tychmiast do ataku i wvrzucilv za pomocą ba­
terii dvwizji cesarskich strzelców i 40-tej bry­
gady Honwedów w krótkiej zażartej walce. 
Dwudziesty pułk bergsalicrów przypłacił po­
rażkę swa stratą więcej niż dwudziestu zabi­
tych i 100 jeńców. W Albanji nic nowego.

Komuntkai włoski.
Włoskie sprawozdanie z d. 30 8. W po­

szczególnych odcinkach górskich i wzdłuż 
Piavv ożywiony ogień przeszkadzający arty­
leryjski. Na wysokich dolinach Tebru, na 
prawym brzegu Etach, w Vaüarso. nad Col del 
Rosso i w okolicy Grappa próby zamachu n’’e- 
przvjaciclskich patrolek szturmowych. Nasze 
posterunki wysunięte powstrzymały je wszę­
dzie i zmusiły do ucieczki. Na polu przedpo- 
zvcvjnem pozostali zabici i w reku naszych 
pewna ilość jeńców. Oddział angielski, który 
wdargnął do ilnji przeciwnika na południe od 
As-’aeo, spowmdował załodze dotkl’we strat*-, 
zburzvl karabin maszynowy i przyprowadził 
kilku jeńców.

O zwycięstwach wojsk sowj«ck'ch.
Berlin. 30 sierpnia. »Prawda« peters­

burska pisze d. 28. 8. »Świetne z w c i ę - 
stwo wojsk sowieckich nad Uss u - 
r i«. Cale oddziały Ćzecbo-Słowaków, Angli­
ków, Francuzów i Japończyków zostały pobite 
i zmuszone do odwrotu. Na terytorium Asza- 
bad pobiliśmy przeciwnika także i zajęliśmy 
miasta Tadszen i Merw. Armja trzecia po­
stępuje zwycięsko, utwierdzony obszar linji 
głównej Perm-Jekaterynburg jest w ręku na­
szych. Pcd fortyfikacjami Sylwińsk, przeci­
wnik. zdjęty paniką, ucieka«.

W sprzeczności do wiadomości powyż­
szych stoi telegram następujący:

Amsterdam, 31. sierpnia. Według 
»AIłgemeen Handelsblad« telegrafuje korespon­
dent »Daily Mail« w Charbinie, że bolszewmy 
odnieśli nad rzeką U s s u r i ciężką porażkę. 
Po trzydniowej walce odrzucono ich ze stratą 
4000 zabitych. Uciekali w k'erunku na Cha- 
barowsk, 400 mil na północ cd Wiadywoslokti. 
Japończycy zajęli Iman.

Odwet na Czecho-Słewakaeh.
Amsterdam, 31. sierpnia. Według je­

dnego z pism tutejszych, dowiaduje się »Ti­
mes« z Moskwy, że komisarze ludowi 
posłali wojskom czeskim ostrzeżenie, że, w ra­
zie dalszego rozstrzeliwania członków sowje- 
lów. wydadzą rozkaz powieszenia dwuch uję­
tych przywódców czeskich. Generał Dietrich* 
odpowiedział, że, jeżeli oficerowie czescy zo­
staną straceni, każę rozstrzelać 47 członków 
sowjetów, którzy są jeszcze w jego mocy.

Genera! Bnssiłów aresztowany.
Moskwa, 30. sierpnia. Według donie­

sienia »Miru«, został general B r u s i ł o w 
aresztowany i przewieziony do Kremla. Ge­
neral Brusiłow pozostaje jeszcze w’ obserwacji 
lekarskiej wskutek odniesionych ran w czasie 
niepokojów grudniowych. Jego więzienie ma 
pozornie charakter opieki. Organ rządowy 
»Izwestija« zawiadamia natomiast, że jest on 
obwiniony o przynależenie do związku prze- 
ciwrewolucyjnego. Istnieją podobno dowody 
jego współudziału, których jednakże nie. można 
ogłaszać.

Król a Sejm Finlandji.
Berlin, 1. IX. Bawiąca od kilku dni w 

Berlinie misja finlandzka oświadcza, iż infor­
macje wydrukowane w niektórych gazetach 
berlińskich o jej zadaniach w stolicy Niemiec 
nie odpowiadają rzeczywistości. Głównie pa­
nuje niepo-ozumienie w sprawie przyszłego 
stosunku Sejmu do wyboru króla Finlandii. 
Wybór ten nie jest w żadnej zależności od le­
go, kiedy i iak zbierze się Sejm finlandzki. Już 
dnia 9. sierpnia Sejm uchwalił, bv rząd fin­
landzki sam uregulował kwestję wyboru króla, 
tak że Sejm jako taki wybór jako skończony 
akt już tylko dodatkowo zatwierdzi, lecz na 
przebieg wyboru samego wplvwu wywierać nie 
może. Planowaną jest coprawda jednocześnie 
zmiana konstytucji kraju, ale nawet ta nie 
może odegrać żadnej poważniejszej roli w do­
konaniu wyboru króla.

Nędza wśród socjalistów finlandzkich.
Przywódca socjalistów finlandzkich Tan- 

ner bawi obecnie w Sztokholmie , skąd 
uda sie do Kopenhagi. Celem podróży jego 
jest zainteresowanie instytucji socjalistycznych 
nędzą robotników finlandzkich. W redakcji 
sztokholmskiego »Social-Demokraten* Tanner 
oświadczył, że cala kampanja czerwonej gwar­
dii bvla ogromnem głupstwem. Robotnicy 
finlandzcy cznją to obecnie, a najgorszą karą, 
jaka mogłaby spotkać zbiegłych czerwonych 
przywódców, byłoby wydanie ich pod sąd fin­
landzkich socjalistów. Z drugiej strony potę­
pił Tanner jak najostrzej teror »białych« i re­
akcję burżuazji. które ogarnęły cala Finlandię. 
Aresztowano 10.000 osób, a z liczby tej wielu 
jest zupełnie niewinnych. W końcu zapewniał, 
że socjaliści finlandzcy mimo wszystkich tru­
dności przeprowadzą pracę nad odbudową swej 
organizacji. (P.)

-

Lord Cenił wyjaśnia raz ieszczs 
stanowisko Ang’f!

Sztokholm, 30. VIII. (WTB.) Z okazji 
artykułów pokojowych w »Allehanda« i »Af- 
tonbladet«, o których korespondent »Timeśa« 
sądził, że są wprost inspirowane ze strony nie­
mieckiej, korespondent »Stockholms T i- 
dnigen« prosd o rozmowę Lorda Roberla 
Cecila, zastępującego obecnie ministra spraw 
zewnętrznych. Cecił oświadczy! co następuje: 

i Jest zupełnie błędnem zapatrywanie, że
kierujący mężowie koalicji, jak pisze >AUe-<_

banda« i »AftonWadet«, nie wierzą w mefU-«.
wość klęski. Niemcy częslo podkreślali po­
konanie. że żadna strona nie uzyska rozstrzy­
gnięcia militarnego. Jest to niewątpliwie słu­
szne. o ile dotyczy Niem ec, nie zaś w stosunku 
do koalicji. Focha świetne sukcesy i bezustan­
ny dopływ niewyczerpanych posiłków amery- 
kańskich daje rzędom koalicji i ich wojsko­
wym doradcom wszelki powód do spokoju. 
Koal cja nie chce zemścić się na narodzie nie­
mieckim jako indywiduum !ub zagrozić przy­
szłemu istnieniu niemieckiemu i rozwojowi 
narodu: lecz Niemcy muszą zadość uczynić za 
zio, które popełniły, w pierwszym rzędzie wo­
bec Belgji.

Mimo że ludność Anglii nie podlega ogra­
niczeniom, jakie wojna na nieszczęście przy­
niosła dia ludności Skandynawji, to pod in­
nym względem poddać się musi niezmiernie 
większym ofiarom materialnym. Anglja nie 
chce niepotrzebnie przedłużać wojny, lecz trzy­
ma się ona za wszelką cenę swych zasad póty, 
póki nie zostaną przeprowadzone. Jak ekol- 
wiek są żywioły w Niemczech, które pragnę 
układów, to stoją one obecnie najwidoczniej 
pod wpływem owych żywiołów silnieiszyctó 
które w zgodzie z generałem v. Freetag-Lo- 
ringhoven są zdania, że nauka uczy, iż ani W 
Europie, ani gdzieindziej sv święcie polityka 
nie opierająca się na władzy, n'e może osę- 
gnąć trwałych sukcesów. Prowadzenia polity­
ki, opierającej się wyłącznie na władzy, nie 
można pogodzić z układami, choćby nawet ci, 
którzy ją poperają, wskutek wypadków osta­
tniego czasu doszli do przekonania, że zaleca 
się ją ukrvć a na scenie zrobić miejsce żywio­
łom, sklonniejszym do układów. Niemcy uzna­
ją, jak byty niemiecki ambasador w Konstan­
tynopolu bar. Wangenheim powiedział do am­
basadora amerykańskiego Morgenthau*a, że 
Niemcy popełniły błąd, nie przygotowawszy się 
na długą wrajnę, lecz że nie popełni się tego 
raz jeszcze, a przygotuje na przyszły raz ba­
wełny i miedzi w dostatecznej ilości na wojnę 
pięcioletnią. Gdybyśmy nawet układami uzy­
skali pokój, moglibyśmy ostateczną walkę po­
między silą a prawem tylko odłożyć; stworzy­
libyśmy tylko przypadkowe zawieszenie broni 
pomiędzy tvmi. którzy są zdania, że władza 
światowa należy się sile, mogącej wolę swą 
wymustó krwią i żelazem, a tvmi, którzy wie­
rzą, że narody mogą w pokoju i przyjaźni żvć 
wśród związku, mającym ustanowić między­
narodowy system dła prawa i porządku tego 
rodzaju, jaki istnieje we wszystkich c-yfłizo- 
wanych narodach pomiędzy jednostkami.

Pom‘ędzv przedstawicielami tych przeci­
wnych stanowisk nie może bvć porozumiewa. 
Wiedzą o lem i w Niemczech, gdzie co do 
myśli i uczuć istnieje głęboka przepaść pomię­
dzy wszeebniemcami a rozsadn:ejszą częścią 
narodu, która umiała pojąć ducha czasu i od­
rzucić idee średniowieczne. Mówca cytuje sło­
wa Delbruecka o wszechniemcaeh i opinie 
»Munchiier Neueste Nocbrichten« i mówi da­
lej: Jest przeto rzeczą jasną, że N'emcy posia­
dają dwa żywioły, z których jeden podziela 
opinję koalicji o wszechniemcacb i dla tego 
musi uznać, że koalicja nie może bezpiecznie 
zawrzeć zawieszenra bron5 z ludźmi, którzy go­
towi sa urzeczywistnić swoie ambitne plany bez 
względu na to, ile zapłacą za to Niemcy i cały 
świat.

Fskty są wymowniejsze niż słowa. Wszy­
stkie fakty w Niemczech dowodzą tego wszę- 
dz:e, gdz'e wszechniemey mogli życzenia swoie 
urzeczywistnić. Lord Cecił mówi o pokoju 
wschodnim, gdzie ¡udzie średniowieczni uzy­
skali przewagę wnlywów. Dr. Solf powiedział, 
że n:eprzyjac:e!e Niemiec nie chcą pokoiu na 
podstawie układów: powinien był dodać, pó­
ki polityka niemiecka dyktowana będzie przez 
ducha średntówieczuego. Z narodem niemie- 
mieckim, który oczyści się z Wszeełiniemców 
i nietylko słowami lecz: i czynami dowiedzie, 
że żałuje swvćb przestępstw w przeszłości i go­
tów jest żyć zdrowem i spokoinem życiem w 
związku narodów, koaFcja może zawrzeć ucz­
ciwy pokoi, lecz z ludźmi, PT-.i<*ra’acvmi poli­
tykę narodowy na władzy i nie chcącymi uz­
nać prawa lako podstawy porządku świata, 
nie można prowadzić układów.

Z Królestwa.
Ze zjazdu nauczycielskiego w Piotrkowie 

Większa część obrad dnia ostatniego była po­
święcona sprawie uposażenia materialnego na­
uczycielstwa. P. Nowicki, prezes Zrzeszenia 
nauczycielstwa szkół początkowych wygłosił w 
tej sprawie obszerny referat, w którvin po u- 
zasadnieniu potrzeby dobrego uposażenia na­
uczycielstwa, ze względu na dobro szkolnictwa 
i całości spraw narodowych i społecznych — 
poddał krytyce ustawy o poborach nauczyciel­
skich — obecne obowiązujących i projektowa­
nych przez ministerstwo ¿świecenia. W dys­
kusji obszernej nad tą sprawą przemawiali 
także delegaci nauczycielstwa w Galicji i na 
Śląsku, skarżąc się, że i u nich sprawa ta 
przedstawia się niepomyślnie. Przeciętna płaca 
nauczycielska w Galicji wynosi 80—100 koron. 
Wszystke dotychczas podejmowane starania 
o podwyższenie plac nie przyniosły żadnych 
rezultatów. W konkluzji zjazd uchwalił doma­
gać, się dla Królestwa ustanowienia 3000 mk. 
rocznie, jako najniższej pensji z dodatkami po 
600 mk. rocznie przez 3 łata i specjalnych do­
datków drożyzn’anych, zależnie od stosunków 
rodzinnych. W sprawie nauczycielstwa gali­
cyjskiego i na Śląsku zjazd powziął rezolucję, 
wyrażającą nadzieję, że Wydział krajowy w 
Galicji podniesie poziom materialny nauczy­
cielstwa ludowego.

Pozostałą część obrad wypełniła sprawa 
„Związku polskich towarzystw nauczyciels­
kich". Celem związku ma być zjednoczenie ak­
cji wszystkich zrzeszeń nauczycielskich n3 
ziemiach polskich. Siedzibą związku będzie 
Kraków. Projekt statutu związku został przy­
jęły i uznano związek za utworzony. Na pre­
zesa związku został wybrany owacyjnie Jan 
Kasprowicz, na dyrektora biura (sekretariatu) 
w Krakowie — Dr. K. Dawidowski. Ostatnim 
punktem obrad bvła sprawa ustroju prawnego 
szko!n:ctwa polskiego. Zjazd oświadczy! się za 
wybitnym udziałem czynników państwowych 
^organizacji szkolnictwa, bez krępowania je«



dnak zbvtn?o czynników społecznych i prywa­
tnej inicjatywy.

Zjazd zakończono uchwalą zwołania zja­
zdu następnego we Lwowie w styczniu r. 1913.

„Swoboda“ wyboru dana Polakom.
Wiedeń, 1, IX. W politycznych kołach 

wiedeńskich utrzymują się następujące zap.a- 
tiwwania na p-zvszlc rozwiązanie sprawv pol­
skiej: Na wypadek, iżby Polacy obstawać 
chcteli za każdą cenę przy rozwiązaniu a u - 
Stro-polskiem. ze strony Niemiec sta- 
wionobv za warunek ustalenie przyszłej gra 
nicv polsko-pruskiej na linji Warta-Nawra. 
Kierujący nolitvcv niemieccy warunek len sta­
wiają jako absolutnie konieczny, od którego 
nie mogliby z swej strony ustąpić, Aie w razie, 
iżby doszło do rozwiązania t. zw. niemiec­
kiego kwestji polskiej, rząd niemiecki gotów 
jest do daleko idących ustępstw na rzecz Po­
laków. . Między ustępstwami lemi na pierw- 
szem miejscu przytacza się uznanie terytorial­
nej integralności Królestwa Polskiego, neutra­
lizowanie Wisły i Gdańska, bezpośrednia gra­
nica s Rosją, możność ekspanzyjnych dążeń 
polskich w kierunku na wschód (Białystok, 
Grodno) oraz zorganizowanie, armji polskiej w 
liczbie 20.000 chłopa. Jednocześnie zgodziłyby 
sie Niemcy na zniesienie okupacji i oddanie 
Polakom administracji cywilnej oraz finan­
sów krajowych. Poza tem nie występowałyby 
przeciw znanej kandydaturze na tron polski 
a pozostawiłyby Polakom możność swobodnego 
porozumienia się z Ukrainą, Informacje po­
wyższe powtarza obecnie »Neue Freie Presse«, 
która pisze, iż pochodzą z źródeł zupełnie pe­
wnych. Takie stawienie kwestji ze strony 
Berlina bvloby oczywiście zupełną karykaturą 
prawa narodowego samostanowienia. Zosta­
wia się Polakom niby lo swobodny wybór mię­
dzy rozwiązaniem »niemieckim« i »austro- 
polskiem«, ale równocześnie uzależnia się to 
ostatnie od warunków, które są dla Polaków 
nie do przyjęcia. Wolny wybór jest w takich

' okolicznościach zupełną iluzją.
Trudności rozwiązania sprawy polskiej.

. Wiedeń. 30. VIH. »Neue Freie Presse« 
«omawia wielkie trudności, jakie, sprzeciwiają 
się tak samo projektom niemieckim, jako też 
tak zwanemu rozwiązaniu austro-polskiemu i 
przychodzi do przekonania, że rozchodzi sie tu­
taj o jeden z najtrudniejszych problematów o- 
raz, że obu sprawami trzebabv zająć się bez 
uprzedzeń i rzeczowo. Najważniejsze jest jed­
nak to. lok powiada gazeta, aby kwestia pol­
ska nie stała się jabłkiem niezgody. Względy 
natury światowo-polilycznej są ważniejsze, a- 
piżdi szybkie rozwiązanie zawiklsnej budowy 
państw nowych, które ostrńżn‘e przeprowadzić 
trzeba aby nie popełnić żadnego błędu, na n’e- 
ikorzyść monarchji, Niemiec i narodu polskie-? 
go.

le świata,
Znowu pożar w Konstantynopolu. 

Konstantynopol, 30. VIII. (WTB.)
Biuro Miłłi donosi: Wczoraj wybuchł w Kon­
stantynopolu, w części miasta Curek wielki 
pożar. Więcej niż 500 domów stało się łupem 
ogn a. Straż pożarna razem z wojskiem aus- 
lryjackiem i niemiecklem pracownia nad opa­
nowaniem pożaru. Sułtan przybył na miejsce 
nieszczęścia. Siad udał sie sułtan do Wysokiej 
Portv. dokąd od więeej niż 50-ciu lat n’e przy­
był żaden sułtan. Sułtan Opuści! Wysoka Por­
ty. zarządziwszy przedtem, w jaki sposób ul­
żyć losowi "rzez pożar poszkodowanych mie- 
kanców. Sułtan wydał 1000 funtów tureckich 
dla strażaków i żołnierzy, którzy zwalczali" o-' 
gień z narażeniem swego życia, a drugie ty­
siąc na ofiary pożaru.

Składki i gokwitowria,

— * Na Bezdomnych: Zebrano na ślubie p. Ja- 
Tfa Kwaśniewskiego z Poznania z p. Agnieszką 
j Gadzińską z Kórnika, który się odbył dnia 1. czer- 
iwca br. 40 mk

Biuro Rady Narodowej: M. Korzeniewski.
— * Na Zagon dla Rydta złożyli w Biurze Ra­

jdy Narodowej: »Goniec Wielkopolski« 10 mk. Teatr
Polski w ogrodzie Potockiego czysty dochód z 
przedstawienia w dniu 19. bm. 1033.67 mk.

Wiadomości mioiscows i potoczne
Pozeań, dnia 2. września 1918. 

'Kalendarz Dziś: Stefana króia węgiersk.
Czcicoga

Jutro: .Bronisławy p., Izabeli 
Przesiawy ś

¡Wschód słońca Dziś: 5,12 zachód: 6,46 
Jutro: 5,14

Wschód księżyca Dziś: 1,54
6.44
5,10
5,31

»
w
¿Jutro: 3, 5 
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OSOBISTE.

, ■— t śp. Caestaw Kowalezyk. »Narodowiec«,
iWycliodzący na wychodźtwie w Ilerne donosi, że 
dnia 11. sierpnia poległ w 24. r. życia śp. Czesław 
Kowalczyk, kleryk, syn rodźmy polskich wychodź­
ców zarobkowych, zamieszkałych w Caternberg.

I — • ślub Mar}i z Rybczyńskich Czeskiej z inż. 
Mieczysławem Mączyńskim odbył się dnia 21. sier­
pnia 1918 roku w kościele parafjalnym św. Miko­
łaja w Krakowie.

WIADOMOŚCI MIFJSCOWE.
t «- Teatr Polski w Ogroózie Poi^ckiego w 
■Poznaniu:

W poniedziałek »Tamten« sztuka w 
5 aktach G. Zapolskiej. W głównych rolach 
PP. dyr. Szczurkiewiczowie oraz p. Bracki.

— • Niedzielne przedstawienie »Klubu 
terów«, po raz siódmy, odbvio się przy kompletnie 
wypełnionej widowni. Salwy Śmiechu i 'unragnnv 
oklasków, jakie rozbrzmiewały po każdej nieomal 
scenie, dzięki doskonałej grze całego zespołu, sa 
gwarancją długiego jeszcze powodzenia tej arcv- 
zabawnej. ni* «.arzeiacej się komedji. I.wią czość 
oklasków zl łera n. Franciszek Ryli (w roli Nie- 
śmiaiowskiegot, który w bieżącym tygodniu koń­
czy już swą gościnę w naszym teatrze. Przed wy­
jazdem jednak ukaże się jeszcze w reli Patra w 
»Odrodzeniu«, w »Świerszczu« i »Klubie Kawale­
rów«. — Jak nam donoszą z kancelarii teatru ar­
tyści nowo angażowani, na sezon zimowy, zjeż­
dżają już do Poznania. Prócz Wł Stomy b arty­
sty teatru łlaleeo w Warszawie, który dal się nam 
chlubnie poznać w doskonalej swej roli Tekltona 
i Piornnowicza. — przybyli wczoraj pp. Janina 
Urbanowicz - Biesiadecka, ulubienica krakowskiej 
publiczności, — Halina Ponorska, oraz panowie 
Tadeusz Lechowski z Warszawy i Edward Topol­
ski. artysta teatru krakowskiego. Przyjazd reszty 
artystów oczekiwany iesi w najbliższym czasie.

— * Koncert Kola Śpiew. Polskiego odbył 
się wczoraj w Urbanowie przy dość licznym 
udziale publiczności, pomimo, że pogoda bvla 
bardzo niepewną i niejednego z lubowników 
śpiewu od dalszej wycieczki poza miasto od­
straszała. Koncerty »Kola« cieszą się wogóle 
wielką sympatią ze względu na dobrany zwy­
kle program i wykonanie. To też i wczorajszy 
nie zawiódł w nadziejach, udał się bowiem 
pod każdym względem bardzo dobrze, o ile 
chodzi o wykonanie. Orkiestra dopisała najzu­
pełniej. tak w koncercie instrumentalnym, jak 
również towarzysząc do poszczególnych pieśni, 
dobranych nader szczęśliwie. Chóry spisały się 
dzjeinie co zawdzięczać należy w większej 
mierze sumiennej i niestrudzonej pracy dyry­
genta p. K. Ptndowskiego. Podnieść na­
leży szczególnie wykonanie pieśni jak »Powi­
tanie słońca« M i n c h e i m e r a (chór mie­
szany z tow. orkiestry), dalej »Tam na górze 
jawor stoi* Moniuszki, również na chór 
mieszany; dwie pieśni Nowowiejskiego, 
mianowicie »Niechaj drzemią róże« i »Ballada 
wiśniowa« wywołały szczery aplauz zebranej 
publiczności. Pieśń flisa z opery Moniuszki 
»Flis«, w której solową partję odśpiewał 
dźwięcznym i świeżym głosem p. Kobyliń­
ski, nie pozostawiała również nic do życze­
nia. W panu K. posiada »Kolo« tenora, którym 
się naprawdę pochlubić może. Z dwuch pieśni 
wykonanych przez chór męski, wypadła dobrze 
A. Rzepki »Cicho śpij...« natomiast Dem­
bińskiego »Jak wspaniała nasza postać« 
wypadła nieć« blado i słabo. Pierwszą część 
programu zakończono znaną pieśnią »Za Nie­
men bet precz« na jeden glos (chociaż w isto­
cie odzywały się w niej drugie tenory a nawet 
basy), zakończono zaś koncert wokalny nową 
pieśnią p. P i o n k i - Fiszera »Idą żołnie - 
rze w pole«, do której muzykę skomponował 
p. K. Pe n d o w s k i. Pieśń ta wywołała tak 
muzyką jak i słowy swemi, nader mile acz­
kolwiek rzewne wrażenie, zastosowana bo­
wiem jest zupełnie do obecnej doby wojennej, 
jaką od lat przeżywamy. — Pozałem urozmai­
cały pobyt w ogrodzie różne gry’ towarzyskie 
o prem]e. Słowem — czas spędzono wielce 
przyjemnie, to też nikt pójścia swego do Urba- 
nowa chyiia nie pożałował.

— * Podział cukru. Na 2 kupon nowych 
znaczków żywnościowych nabvć można półtora 
funta cukru. Znaczki przedłożyć należy do cd- 
pieczętowania 2 kuponu u swego kupca d< 7. 
września, a po cukier zgłosić należy się 11. 
września.

— * Przedsiębiorstwa artykułów -zhvtk«~ 
wych mają do 7. września zgłosić się do urzę­
du dla cla obrotowego przy ulicy Nowej 10. —- 
izba 26.

— * świnie przeznaczone na ubói domowy 
w czasie od 15. września 1918 r. do 28. lutego 
1919 r. należy zgłosić na Magistracie (Fleisch- 
amt) w izbie 39 do 15. września. Kto po 15. 
września kupi świnię, abv ją tuezvć na rzeź 
musi ją zgłosić kwartał przynajmniej przed u- 
bojem ńa Magistracie. Zgłaszając, podać nale­
ży. jak długo świnię się tuczv. kiedy ma być 
zabitą oraz ile osób się wvżvwia.

— • Wycieczka. Konferencja pań na św. Ła­
zarzu — zmuszona stanem swej kasy — urządza 
8 września wycieczkę do parku Wiktorii, znanego 
z uroczego położenia, którego drzewostan wspa­
niale rozwinięty, daje miły cień i chłód wśród 
upału, liczne zaś kolonedy schronienie wśród nie­
pogody. Komitet pań urządzający wycieczkę do­
kłada wszelkich starań, aby dostarczyć jak naj­
więcej rozrywek, nie pomijając budzącej, jak zwy­
kłe najwięcej atrakcji, loterię fontową, pocztę ja­
pońską, oraz inne niesnodzianki Bliższe szczegó­
ły podadzą programy. Mamy nadzieję, że Szan Pu­
bliczność. popierająca zawsze chętnie cel wznios­
ły naszych wycieczek i tvm razem licznym «wvm 
udziałem pospieszy z pomocą naszym najbiedniej­
szym. o co najuprzejmie unrasza

Zarząd. Ks. prób. Maliński, dyrektor.
— • Tradycyjna pielgrzymka do Dąbrówki 

kościelnej wyrusza pieszo w sobotę 7. września 
o godzinie 6. rano, powrót dnia następnego wie­
czorem. Druga pielgrzymka koleją wyrusza z Po­
znania z wielkiego dworca rano o godzinie 5. Po­
wrót w tym samym dniu.

Pielgrzymkę do Pakości organizujemy w 
tym roku na odpust »Podwyższenia Krzyża św.< 
Wyjazd z Poznania w piątek 13. września rano 
o godzinie 5 50. powrót w sobotę o godzinie 12. w 
nocy. Tamtejsza kalwarja jest przepysznym za­
bytkiem z roku 1627. starsza od Kalwarii Zebrzy­
dowskiej. Warto, aby to piękne dzieło Michała Ra­
czyńskiego zwiedzić. Koszty pielgrzymkowe wraz 
z podróżą wynoszą 6 mk.

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można na 
sali dominikańskiej, gdzie się również zapisywać 
można codziennie od godz 7—8 wieczorem, w nie­
dzielę od godz. 12—1 w południe i o godz. 4. po 
południu na zebraniu Towarzystwa. Uprasza się 
pątników, aby do spowiedzi św stawili się licz­
nie tutaj, ponieważ na miejscu trudno się dostać.

Zarząd Tow. »Pielgrzym« p. wezw. Matki 
Bożej w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 8. września, wyruszy z ko­
ścioła Maiki Boski Bolesnej na św. Łazarzu piel­
grzymka do Tulec w intencji uproszenia rych­
łego zakończenia wojny. Pielgrzymi zgromadzą 
się w kościele o godzinie %5. rano, skąd po Ko­
munii św. i odebranem błogosławieństwie udadzą 
się przez Górczyn, Dębiec, Starołękę, Krzesinki, 
Krzesiny, Spławie na miejsce, które N. Maria P. 

ś wybrała sobie na tron łask Swoich przemożnych.

*S ńeznv wtzłal w pielgrzymce tak członków jak
gości uprasza
Zarząd Tow. Robotników na św. Łazarzu Górczyn.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * (n) Ostrów. (Złodziej hotelowy)

W tych rniaeh zamieszkał w holclu »Pod białym 
łabędziem« pewien marynarz, który nazajutrz za­
brawszy derkę i bieliznę z łóżka niesposlrzeżcnie 
się ulota.t

— (Przykra niespodzianka) Przesz­
łej niedzieli miało się odbyć wesele u pewnego 
gospodarza w Chynowie. Jakież zdziwienie ogar­
nęło weselników. gdy się dowiedzieli, iż wszelki 
płatek weselny wraz z przyrządz.onein mięsem i 
kiszkami złodzieje ukradli.

— (Wykład h y g i e n i c z n v.) W przyszłą 
niedzielę 8. września po sumie wygłosi na sali 
Domu kat. dla mnlek wykład o hygjenie p. Dr. 
Cieszyński z Koźmina.

— * Toruń. (Straszne nieszczęście 
lotnicze) wvdarzvlo się w piątek po połu­
dniu na przedmieściu Chelmińskiem. Lata-* 
wiec, w którym ćwiczyło dwuch uczniów lot­
nictwa, nagle wskutek błędu u motoru runął 
w dół i spadt na domek przy ul. KapFcowej, 
przebijając darh i burząc cale mieszkanie na 
poddaszu. Wskutek uderzmia eksplodował 
motor i powstał pożar. Zdołano jednak pło­
mienie ugasić w zarodku. Z gruzów wydobyto 
8 zwłok. Zabici zostali obaj lotnicy, oraz oso­
by, które bvlv w mieszkaniu na poddaszu: żo­
na robotnika Dybowskiego, jej synowa baw a- 
ca z Westfalii na wizycie. Boguszewska, troje 
wnuków Dybowskiej j jakaś konduktorka tram 
wajowa.

z dalszych sm
— * Prezydent Poincarć wśród włoskich 

formacji we Francji. »Ufficio Stampa« donosi: 
Prezydent - Poincare odwiedził codopicro wło­
skie wojska na froncie francuskim. Odbył on 
przegląd oddziałów ze wszystkich pułków ze 
sztandarami pnłkowemi na czele i rozdzielał 
odznaczenia wśród żołnierzy i szeregowców, 
którzy odznaczyli się specjalnie, I tak generał 
Giuseppe Garibaldi otrzymał krzyż oficerski 
legii honorowej. Poincare wygłosił wobec 
wojsk włoskich przemowę, winszując im w 
imeniu Francji i dziękując za bohaterstwo, z 
jakiem wałczyli przeciw wspólnemu nieprzy­
jacielowi. Los Francji i Włoch — mówił - 
złączony jest nierozdzielnie, a zwycięstwo ich 
będzie zwycięstwem ludzkości. Evviva Italia!

Po przeglądzie prezydent odwiedził najda­
lej wysunięte rowy strzeleckie i zabawił tam 
kilka godzin wśród wojsk włoskich. P.

— 9 Trąd w Picircgrodzie. Jak donoszą pis­
ma rosyjskie, w Piołrogrodzie zdarzyło się kilka 
wypadków zachorowania na trąd. Według spra­
wozdania kcmissrzów zdrowia publicznego stra­
szna ta choroba pojawiła się po raz pierwszy już 
w czerwcu, w rejonie Aleksandro - Newskim, 
gdzie 'żScbbrował na nią mężczyzna niewiadomego 
pochf^z^ma, lvp znanego »brodiagi«. Chorego izo- 
lęwa<®®tychmiast, mimo to obecnie lekarze 
stwiefUŚB trąd u kilku innych chorych, leczonych 
na tyfus głodowy, rany i choroby weneryczne. — 
Wedigg zdania powag świata lekarskiego, zaraz« 
ią;i przekleństwo świata starożytnego i średnich 
wieków, zwleczoną została z newiatn Jambnrskie- 
go. gdzie znajduje się specjalny szpital trędowa­
tych. Korzystając z ogólnej »swobody« kilku trę- 
dowatwh ęamewoinie opuściło swój przytułek i 
rozbie^^jhę po wsiach i miastach. Była stolica 
carów ‘'Żriąjduje się obecnie pod grozą stania sie 
ogniskiem trądu, co przy panuiących tam porząd­
kach “’głodzie jest rzeczą bardzo prawdopodobną.

— * Z prostego górnika na generała. Jako 
niezwiykly przykład ducha demokratycznego, pa­
nującego w armji angielskiej, pisma zagraniczne 
przytaczają awans Walijczyka nazwuskiem God- 
frey Jones, zamianowanego eodepiero generałem 
brygady. Gdy wojna wybuchła Jones pracował w 
kopalni jako prosty «górnik. Wstąpiwszy jako o- 
choinik do wojska, wyjechał jako szeregowiec do 
Francji, gdzie szybko awansował na sierżanta i
podporucznika. Wysłany następnie do Saloniki, 

odznaczył się swą dzielnością i zamianowany zo­
stał fBorucznikiem. Obecnie jest już generałem. 
Niedano był w Anglji na urlopie i odwiedził swych 
dawpych towarzyszy pracy w kopalni, którzy o- 
fiarowali ku na pamiątkę złoty zegarek. Jones li­
czy obecnie dopiero lat 36. Gdy wróci do życia 
cywilnego jego kopalnia zamierza mu zaefiarewać 
specjalne stanowisko. (P.)

SKRZYNKA DO LISTÓW.
— P. Wiać M. w Rafenow: Kwestję rze­

czoną rozstrzygnąć, trudną jest sprawą. Na ogół 
uważa się Polaków jako przeciwników i wrogów. 
Sąd wszakże ujął rzecz w drodze wymijającej, jak 
bowiem z wycinka nam nadesłanego wynika, nie 
chodziło wcale o lo, czy Pan czuje się przyjacie­
lem Niemiec łub nie, a skazano Pana jako »obco­
krajowca« za niezgłoszenie się. Swoją drogą tak 
wysokich kar dotąd nigdzie nie wymierzano Cie­
kawym oczywiście jest wywód sądu, że »z Polską 
dotąd jeszcze oficjalnego pokoju nie zawarto«. 
Przecież Polska z Niemcami w tei wojnie nie wo­
jowała, to też trudno nam zrozumieć zwrot o »ofi­
cjalnym pokoju«. Czy przeciwko wysokości nało­
żonej kary można by się jeszcze raz odwołać *«< 
sądu, to już rzecz, którą tylko adwokat rozstrzyg­
nąć, może. (IĆ)

Niemiecki
komnnikai pcpolu^stiow^«
Wielka kwatera gl ó w n a, 2. IX. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grupa 

armji następcy tronu Rupprechta i Bochna: 
Walki przedpozycvjne po obu brzegach rzeki 
Lys. Pomiędzy rzekami Scarpe i Somme w dal­
szym ciągu Anglik atakował na froncie 45 km. 
szerokim. Skuteczne działanie artylerji prze­
ciw pozycjom, w których wojsko nieprzyja­
cielskie stało w pogotowiu na poludnie-wschód 
od Arras i po obu stronach Bapaume znacznie 
pomogło ku obronie. Wałki piechoty zognisko­
wały się w Hendecourt — Noreuil, w polach 
lejami zasianych na wschód od Bapaume oraz

pomiędzy Ranconrt i Bouchavcsnes. Wroga, 
który na północ od Hendecourt zvskal na tere­
nie w kierunku Cagnicourt, wyparto znów w 
kontratakach na Hendecourt. Pod Noreuil wał­
czono długo; pozostało ono w naszych reku. 
Ataki wzów opancerzonych, posuwające się z 
obu stron Vaux — Vrancourt rozbiły się. Przy- 
tem załoga latawca oddziału 258 — podooru- 
cznik Schwerfeger i wicefcłdfebel Giinter — 
zburzyła ogniem z karabinu maszynowego je­
den wóz opancerzony, a drugi pomogła zni­
szczyć, kierując dobrze ogniem arty'erji. Na 
południe - wschód od Eapaume odparliśmy 
ataki nieprzyiaciehkie, których cieżar skiero­
wany był na Yillers au Flos. Na północ od rze­
ki Somme wstrzymaliśmy wro"a, którv atako­
wał ed rychłego rana z wielkiemi silami na 
linji Sailly — St. Pierre — las Vcast — Bou- 
chavesnes — Mont — St. Quentin. Nieprzyjaciel 
zajął Pćrannę.

Francuz atakował w dalszym cią^i po obu 
stronach Nesle. Po jak najslintetszym ogniu 
huraganowym usiłował on ponownie przełamać 
pozycje nad kanaièm (’.7 z ataki w głębokich 
kolumnach posuwającei się piechoty. Na pól- 
noc od kolei Nesle - Dam 56. pułk zapasowy 
piechoty ped dowództwem komendrnla swego 
majora v. Loebecke rozbił każdy atak nienrzy- 
jacrciski. Podczas ponownych ataków wieczo­
rem wespół z kompąnjami heskiemi wyrzucił 
on z linji swych wroga, który przedtem bvł tam 
wtargnął. Artyłerja pc’na, która nn nrzedzie 
z piechota wyruszyła do kontrataku, znacznie 
przyczyniła się do sukcesu. Na peladme od 
kolei Nesle — Hara Brandcnburczvcv i Śląza­
cy ostatecznie odnar’i nieprzviaciela przed li- 
njami swemi. Ts&ię na pcfndtpę od Liber- 
mont zalcinalv się steki francuskie wieczorem. 
Po obu stronach Nevón piechota n’eprzvjaeieî- 
ska, po ciężkich i dla niej w straty obfitych 
wałkach z 3t. sierpnia pozostała bezczynną. 
Także między Oise i Aisne działalność boicwa 
pozostała przeważnie w granicach. Odnarto a- 
taki lokalne nieprzyjaciela w nizinie Ailette i 
na póteoe ed Soissons.

ft«jmessè8sS.
Francuskie sprawozdanie popołudnło 

wc z 1. 9.: Przeprowadziliśmy w dalszym cią­
gu w nocy rozpoczęte operacje. Części p echoty 
francuskiej przekroczyły kanał rzeki Somme na 
wschód od Epenaucourt. Dalej na południe 
wzięli Francuzi miejscowość Rony łe Petit i 
ujęli 359 jeńców. W okolicy na północ od Sois- 
sons zdobyli Francuzi kilka punktów obron­
nych nieprzyjacielskich i wzięli około 1000 
jeńców

Francuskie sprawozdanie wieczorne z 
1. 9.: Podczas dnia dość znaczna działalność 
artylerji w? okolicy rzeki Somme, Rad kanałem 
północnym i na północ od rzeki Ailette. Usa- 
dowTśmy sie w Coucv le Chateau i na połu­
dnie tej rzeki. Wzięliśmy wieś Crecv au Mont 
Na innych częściach frontu dzień był spokoj­
niejszy.

Doniesienie wschodnie z 31. 8.; S‘łna obo­
pólna działalność artylerji po obu brzegach 
rzeki Wardar. Na iewvm brzegu Wardaru 
wnadły wojska nasze do linji nieprzviaciels- 
kkh i wzięły jeńców. Ang’eískie eskadry lot­
nicze rzuciły bomby na obozy połowę w doli­
nie Simmy.

Angielskie sprawozdanie z 1. §.: Wczo- 
raj wieczorem podjął nieprzyjaciel kilka kontr­
ataków na nowe nasze stanów:ska pod St. 
Quentin, został jednakże odparty i pozostawi! 
za każdą rażą jeńców w rękach naszych. Po­
stąpiliśmy naprzód w kierunku na Fronłay. 
Podczas nocy wypędz!Hśmv nieprzyjaciela ze 
wsi Longa tie. Ecourt, St. Mein, przvezem wzię­
liśmy 100 jeńców. Na północ od drogi Ąrrąś- 
Cambrai wzięliśmy nodcz.as pewnpj korzyst­
nej malej operacji 500 jeńców. W odcinku 
rzeki Lys pochód nasz trwa w dalszvm ciągu. 
Wojska nasze przekroczyły rzekę Lawę i zbli­
żają się do drogi Luboisee-Estrałres.

Zaprzeczenie śmierci Lenina.
Berlin. 2. IX. (WTB.) O wiadomość 

rozszerzanej przez biuro Reutera w kolaeb 
kompetentnych nic nie wiadomo. Przy tutej­
szej ambasadzie rosyjskiej nadszedł jeszcze dziś 
w'cczorem telegram opiewający, że stan zdro­
wia Lenina s-ę polepszył.

Eksplozja w Kijowie.
Kijów, 1. IX. Podczas eksplozji, jaka 

zdarzyła sie wczoraj w Odesie zginęło według 
pogłosek kilku oficerów sustro-wegierskich o- 
raz pewna ilość żołnierzy. Szkoda materialna 
jest znaczna. Część przedmieścia zburzona. ■

• Otwereie »Prssyfcrflai weselej wazy« pod
nazwą »Eden« nasiąpifo w dniu wczorajszym. 
Białą salę »Hotelu Francuskiego: (wtańe. p Ko 
ptiński), którą na »Przybytek« wybrano, zapełniła 
publiczność po brzegi. Już o godz. 8. kart wstęp­
nych na salę dostać nie było można. Program był 
wielce urozmaicony, chociaż jak nas zapewniał 
gospodarz, nie wszystkie sity zaangażowane do 
Poznania przybyć mogły. Chodziło mianowicie o 
siły z Warszawy i Krakowa, którym na przeszko­
dzie stanęły trudności paszportowe. Dobrrm hu­
morystą okazał się p. Robert Romani, który ba­
wił gości w języku niemieckim. Jako śpiewaczka 
koloraturowa popisywała się p. Rolf Romani. 
Dalej popisywali się jako subretka - tancerka p. 
Gy Śteert, oras komik p. Hahn. który jako 
imitator szczególnie głosów zwierzęcych, wywołał 
wśród publiczności szczery aplauz. Rzęsistemi o- 
klaskami darzono p. Gutę Wesza 1 ó w n ę za wy­
konanie pieśni i kupletów polskich Zakończono 
widowisko tańcem artystycznym, wykon?,n. przez 
pp. Leona i Leni L a r i e t. Pobyt w »Przybytku« 
był wielce przyjemny jak na pierwszy wieczór, 
chociaż należy odczekać, jak się dalsze programy 
ukształtują. Zaręczano nam. że niejedno zmieni się 
z czasem na korzyść, czego na początek przepro­
wadzić nie zdołano. W każdym razie, kto na na to 
i pragnie wieczór spędzić wesoło, nie zapominając 
Oczywiście o obowiązku wobec naszej sceny naro^ 
dowej, ten zamiast do rozmaitych »kinlopów« I 
podobnych przedsiębiorstw, lepiej uczyni, gdy uda 
się do 'Hotelu Francuskiego do »Edenu«. (K)



W sobotę, dni 81. sierpnia, w nocy, zasnął 
82, roku źvoa nasz diogi o,ciec i teić 6. o.

Bogn po krótkich cierpieniach,

jjan Szymkowiak
nauczyciel emerytowany.

Etsoortaeia zwłok odbyła się w pomelzishk. dnia 2. wrzeźni# o g#dz. 5,, po­
grzeb odbędzie się we wtoiei 3. września o godz. 10. w Pakosławiu.

w irnienm cie$*o Btrmronei rodziny

T. Szymkowiak.

MICHALSKI i SKA
Pomniki

Wyroby granitowe, 
marmurowe, cementowe

Podczas wojny adres Poznań, ulica Ogrodowa 12.

Pnkocłsw, dn¡a 31. w.-rpn:« 1918. 4231 Süd

s

Dnia 31 sierpnia onwwtał Pan Fós; 
do grona Swych aniołków mo ą najuko­
chańszą córeczkę i naszą najdroższą sio­
strzyczkę ś n b4.243

Elźbietkę
w 6. wiośnie /.»c a Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, dnia 3. bm. o godz 4 do pot., 
z domu żałoby, ul WiłheTOowska 25.. 
o czem donosi krewnym i znajomym 

ciężko strapiona

Zofia Szymkoartakowa z dziećmi
Poznań, 2. września 1918.

ff

z moim oortrotem
„Szczęściem każdesjo“ 
•est znaleźć pewny środek, aby 
włosy siwe osiegły «wó» dsw- 
'lioiszr nahtrnlnr kolo,„Baklż młortyrsi!“
>est najnowsza naiwkułecK- 
tsieiewy. rzetelny i nieozbte» 
dllwy średek który pod gws- 
r»nc|a polecam.

Z»dns farb* żaden regie- 
neratoi

Rutfilka fi.5Q mk,
Dia zamie,scowych 7.50 mk. 

Iran ko przez zaliczkę pocztowa.
Firma

¿riBi Mik siściaws gew caraas 
A. Urbanowicz, Poznań

Parfnmerja „URBAMOl“
i. Wiktom I? 3

Szkota w czesania paś
Wstęp ksżdego czasu 

Kura 4—8 tygodni. Artysty- I 
czii» wwkAn nrsc włosowych I

Poznań, Wilhelmowska 26.
Toruń, Łaziebna 21-23.

Oddziały: Warszawa, Jasna nr. 1. 
*asawwa..^MM^waa# Gdańsk, Hoizmarkł 18.

załatwia wszelkie czynności z zakresu bankierstwa. 
Pośredniczy mianowicie — w zakupnie i sprzedażj' 
papierów państwowych, listów zastawnych, akcji itd.

^oisiowłfiżńwns

iwo?

W seminarium
nawo. W. MJFfttg

ulica Długa nr. 4*
rozpoczyna się półrocze zimo*« rfm» iii, pazćsfcziesrstiA» r>, b. 
W ZHtadz © tym dr/ewczeta katołtcb© no rocsuvns i nótrora-rocjsn 
pobywe uzyskują Świadectwo un»«Mu.„iir» ie do zarobkowania jato

wychowawczy«!« dowtwe,
lub jako oehv'&^iazdx'

, W myśl Fr o a b l a boleca me prócz tego : a,,'. zakład o* 
atentom fredu;eeo wykształcenia, chciwym te awiijełn d i rabnró 
wiadomości pottaebnvch kiźdei kobiecie, U z rití-gü. udziel« 
Ml Di zez ks-ęłza. z hygteny. udzwlsnaj orzeł lekarza, a włdsgojer 
psychologii, sposobu ta bawiania i zajraowsaja d«-ed. fcntwieoocytcr 
i t d udzielanych przez fachowa wły mkoevcwWíío. Oetronwki 
łwzłsłe# się także »[»kiyozote w kstoiuokich ochronach. Lokale zv 
MwS« od 1. paźdz. zostano powiększono. Pooaionaty oduowiedaie 
wswaię; prospekty na ívczenw wysyła, a Bghj..¿sa;a Bit09 pyzy,, 
fume w dni oodgienoe od eo»j« 6. po oobidrua

Z 6arczvńsk^ Ludomira drew Keoblerewa
o-Tełog»na Znfełarłł«.

ca Wlüißlraowskim nr. 9

(w taa Baala Batawego)
====* Wm frontowy I. piętro «=« n 4078 = ‘

BANK KREDYTOWY.
liiiiiiiłfiiiiiuiinniiiiiiiiji

ilfF,

Bekanntmachung.
iOOO ES, Belohnung.

In der Nacht zum 25. Aosust 1918. ceeen 12 Uhr Ist aut 
ler Chsussefi Naramowice Bosen nnwe’t des Outshatises in Nararao- 
wioe der Feldhüter Peter ¿mielak erschossen worden. Als Täter 
tommt nach der Bekundung verschiedener Augenzeugen eine Manns* 
uerson in Frage, die m Begleitung von 3—4 anderen Personen, 
unter denen sich auch Frauen befunden haben sollen, die Chaussee 
nach Po»en zu ging und kurz vorher bereits auf den Hund de* 
Feldhüters geschossen hatte. Der Feldhüter verfolgte den Mann, 
Auf der Veifolgung drehte sich dieser um und sohow zweimal nach 
Smiglak. der töf'ich getroffen znsammenbrach.

Für die Ermittelung des Täters bat der Herr Begierungs- 
iitäsident in Posen 10i0 M. Belohnung ausgesetzt.

Sachd'eul’che Augaben ersuche ich bei der hiesigen Kriminal- 
olizei oder bei der h esigen Staatsanwaltschaft mündlich oder 

schriftlich zu den Akten 6 J. 1971/18 za machen. Insbesonder# 
foidere ich die Begleiter des Taters anf, sich bei de* genannten 
-teilen zu melden. n424l

Posen, den 81. Ancnat 1918.
Ißer Erste Staatsanwalt«

W szkółce fmhbwsfej
rtawn. W. śhasifee,

ulica Długa nr. 4
ffrzyjmoje się dz:eot w wieku przed^akolntcn dniu każdego. a nowe 
półrocze rozpoczyna sio dnia 16. październik« ro. Zapewni» się dzie­
ciom pod opiłka macierz» ćssą rozwój urn'. słowy i dobro przygoto­
wanie w języka niemieckim, nieebędnym dl* dzieci, maisctch póź­
niej uczęszczać do szkół płatnych. — Od 1. tp/Iziers ża tb. lokale 

Biitołtie zostań» powsokszoae
a RsrcłynSicb

Lfldomjra drm lewhfrm,

««-z^łetona ZaMadea

Wichrawski Poznań

ISacMrag wr Bilanz per 1. Juli 1817
Am 81. III. 1917 gehörten der Genossenschaft an:

40 Mitglieder mit 115 Oeschaeftsaatoilol
es traten bis zum

30. VI. 17 neu hinzu 44 F » 73 „
ca treten somit in

Jas neue GeSćbaefUTahr 84 Mitglieder mit 188 Ofeachaeffsanleflen 
Die Haftsumme betraegt ine), der Geachaeftsantetle M 75.200,—,

Fesen, den 30. Augnat 1918 n 4220

OSTS JA - Sp&łka Wydawnicza #a-.kŁ
Oer Aufsichterati Oer Vorstands

I. Hulewicz. Dr. Michalski Cz. Andrzejewski. Dr. Kubicki,

Przemysłowcom

»4225
Tęlef. nr. 1330 i 8339.

Import 1 fabrykacja techs, oliw i smarów.
n3814

Przedsiębiorczym 
i fachowym

wskazać możemy koizystne soosohności zakuuna fabryk, 
przejęcia istniejących lub założenia nowych rentujacyh się 

nrzedsięborstw. Zgłoszenia prosimy pod adresem.

Sówka Związku F abrykanlów "a)
n!53 Poznan.P.sen, FJiihelmplats 18 L

peöagGgiiioFÖZHO1Egtounlay pryssaans- 
rów ięthtorocznycfi.

Sexta — Pry ma. —■ Egzaminy nagłe día żołnierzy. 
(W każdym miesiąca liosas rezultaty). Prospekty ilnstr. 
darmo. — Penłfonat dla uczni. — Sekretariat, przy ul. 
Wittelskaoba S, od 1. psidz. przy nl Wiiheiruowtsk»«i 25. 
Godziny przyjęć dyrektora: od 12—1 przy ul. Beruńskisj 4. 
od 6—8 przy ulicy Wittelsbacha 8. Te!afon 1981. n‘3983

Ula» pań oecbsae kwrey abiżurjzackie,

I

_________ ____________________________________________________________________________________ WgWmäv

Snvv^7myytvy¡»¡eywvrwmyv8á Wobec braku nawozów
NÄ SEZON JESIENNY POLECÄMY

Alexandra", „Hacepe" 
i orvg- Hardera,

Sorłowniki do karlofii -

eie
i
s
•

Bank Ziemski
Towarzystwo dikcyjue 

w Poznaniu, ul. Wsbiorji nr, 2.
pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
majątków ziemskich, udziela finan­
sowej pomocy przy transakcjach kupna 
i przy regulacjach hipotecznych, 
przyjmuje depozyta i drobne oszczę- 
ności na warunkach dla deponentów 

korzystnych.
Kapitał własay Banka wynosi okoł 7 miljonów marek. 

Przesyłki pocztowo adresować należy tylko:

Bank Ziemski - Posen«

i
e

i
a

>

>
<

MOTU»

WYORYW ACZE B BUBAKÓW
pat JARY SZA — o jednym nożu na 2 rzędy buraków

Mancie — Młocarnie ~ Parowniki — Siekacze — Sieczkarnie 
/ Wialnie - Tryery n 412r

Tow 
Akc.

<
*8

<

<
«
<
<

zaleca się zaprawianie roli 
w jak największej mierze

Pocztowe konto czekowe 
Wrocław-Bresłau nr. 7531.

Nr. telefonu 3848.
nl600•• ur. ,031. mow jg.

Nakładem

H.CEGIELSKI S. - Poznań.

BaaaaaaaaaaaaaaIaTaaaaaaaaaaaaaS

lOOpowozów
wszelkich fasonów, 

nowych i używanych,
poleoa li

C. A. Pritzsl, tórjh 0OW0ZÓK

Cuestrin-Hltstadt

«wsssäge®,
I

BIIBRZAWY

Wielki skład
w najnowszym stylu wybu­
dowany od 1. 10. 18 do

- wynajęcia-
na Starym Rynku 55.
MflX COHN JR.,

Jn896 nl. Bisrearsa 1.

dobrze umebłowain 
lepszym domu,
całkowitem 

atrz/mamens zaraz cl o wy­
najęcia. Ui. Szyperska I.
III. p. róp W. Garbar. z742C

i. 80-108 000
do wypożyczenia na majątek 

tiem^ki po 4*/,°/, zaraz lub na i 
lob 11. hipotekę później.

Zpłoszenie piśmienna pod lit _
z7310 do oksoed. Kuriera Pozo.

NITRAGINA
Nitragina jest najtafiszym i najwygo­

dniejszym nawozem azotowym.
Butelka hektarowa mk. 12.50 

„ morgowa „ 3.40

Fabryka Nitragi nv Br. St. Kr zy żanki e wicz
Poznań, ul. Ogrodowa II. Tel. 1237. 

Skrzynka pocztowa 419.
n414l Reprezentacja na Królestwa Polskie: JEl’

Syndykat Roln. w Warszawie, H
na Galicie: Syndykat Rata, we Lwowie,

ZGUBA
I

Zaginęła KOZA
brązowo szara. — Do oddsnis 
u pani Nowakowskiej, til-cs 
Małgorzaty 32. n423?

Starszy 
człowiek _

w niedzielę na ławce ptzy b|iM,a 
Wilhelmowskim większą kwo­
tę pieniędzy. Uczciwego zn^ 
iazcę uprasza się oddać zgubę » 
dobrem wynagrodzeniem w "’Pg 
lycji niniejszego pisma pod * <*

i czcionkami Nowej Drukarni Polskiej Ü. m. b. U. (t. » o. o.) w Poznaniu. - Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. - Druk na maszynie roUcyjncL



Oocłaiek do numeru 201. Kuriera Poznańskiego
Poznań. wtorek dnu 3 wrześma IM, 8.

I Prus Królewskich.
Sprawy szkolne,

Rozpoczęcie nauki szkolnej przez dzieci 
Jest dla rodziców polskich zawsze początkiem 
tragicznych prze iść i walk duchowych. Pragną 
i oni, jak wszyscy na świecie rodzice, abv ich 
dzieci w najszerszej mierze doznały dobro­
dziejstw wychowania publicznego, dającego 
możność i podstawę do walki o hvt i dostatnie 
utrzymanie, do zdobycia stanowiska, ale nrzv- 
swojenie mlodz.’ezv naszej tych niezbędnych 
wiadomości odbywa się niestety z pominię­
ciem zdrowych prawideł pedagogicznych wy­
rastających z prawa przyrodzonego. Myślenie 
odbywa się w pierwszych szczególnie latach 
w jezvku ojczvstvm. natom ast nauka nie wni­
ka do umv'lu i serca ta naturalną droga, lecz 
za pośrednictwem obeveh, niezrozum’nlych 
słów i poieć. Dzieci zdo'ne uporają się po pe- 
wnvm czasie z trudnościami, ale na słabo i 
średnio uzdolnionych odb'ja się błędna metoda 
npośledzDn’em władz <*n'w i onóżnierpem roz­
woju umvs’owego; jak zaś rodzice opuszczali 
szkolę z uczuciem doznanej krzvwdv. tak i ich 
dzieci wchodzą w życie z świadomością ponie­
sionej przez długie lata udręki. Jeżeli metoda 
nauczania stojącą w rażącej sprzeczności z za­
sadami zdrowej pedagogiki, która głosi że wy­
chowanie szkolne jest c/ągiem dalszym roz­
wiń ęcia i udoskonalenia wychowania do­
mowego. stosowana do przedmiotów świeckich, 
ąjemne sprowadza skutki, to gorzei się rzecz 
Zna z nauką religji. której z.adancm jest u- 
trwalenie ścisłego, serdecznego stosunku czło­
wieka z Bogiem.

Pokrzywdzenie ludności polskiej naszej 
dzielnicy w dziedzinie języka wykładowego w 
szkole i nauki religji nie różni się zasadniczo 
od położenia w innych dzielnicach polskich 
pruskiego zaboru, jednakże są pewne odmia­
ny statystyczne i rozporządzeniowe, które u- 
sprawiedliwiają odrębne traktowanie sprawy. 
Gdy tedy »Kurjer« odbywa przegląd różnych 
spraw obchodzących żywo naszą ludność, nie 
może w n'm zabraknąć jednej z największych 
naszych bolączek, mianowice szkolnictwa. Ro­
zejrzyjmy się w niem i poświęćmy mu kilka 
«wag historycznych i krytycznych.

W pierwszej połowie 19. stulecia rząd pru­
ski i podwładne mu organa prowincjonalne 
wyznawały zasadę, że nauki należy udzielać 
w języku ojczvstvm, dlatego ordynacja szkół­
ka dla prowincji pruskiej (Prusy Zachodi-*e 
i Wschodnie) r. 1845 zajmuje się tylko zew­
nętrznym ustrojpm szkoły ludowej, nie zaś na­
uką w niej udzielaną. Dopiero mnister Mul­
ler wvdat 1865 r. rozpor,.ę±aen:e „dotyczące 
pielęgnowania języka niemieckiego w szkołach 
ludowych do których uczęszczają dzieci nie 
władające językiem nienreckim“. Najważniej 
łzę postanowion e opiewa:

„Trzymać się należy tvch zasad: najprzód 
że punktem wyjścia dla wszelkiej nauki i wy­
kształcenia, do którego nauka ma dzieci do­
prowadzić pownien bvć także dla dzieci n:e- 
niemieckich język ojczysty — powtóre „że 

nauka religji powinna bvć dzieciom udzielana 
w tvm języku, którego s'ę używa w życiu ko- 
śeielnem.. Nauka religji i śpipwu kościelnego 
udziela się w ojczvstvm języku dzieci.“ W 
szczególności reskrypt ten przeprowadzał ..pie­
lęgnowanie" jezvka niemieckiego w sposób na­
stępujący: Dzieci nfaly w pierwszym roku po­
bierać naukę czytania i pisania w języku oj­
czystym. w następnych dwu latach po polsku 
’ po niemiecku na elementarzach z odnow’e- 
dn'emi tekstami. Z czwarlvm rokiem szkolnym 
ustać miała nauka w języku polskim, wszyst­
kich przedmiotów uczono po niemiecku (z wy­
jątkiem rePgji. w której obowiązywała nauka 
w ojczvstpj mowie), jednakże za pośredtre- 
twem języka pol-kiego wodhig wyraźnego roz­
porządzenia mmistra i z tem zastrzeżeniem, Że 
w średnim oddziale należało dzieci w nolskiem 
czylanu „na katechizm’«, historii św’ ‘ i 
śniewmku koi."*»,p»-»-» »-»- *„1-^ Aonrowadzić, 
ahv tych kstęźek z zrozumieniem Tri-w?'5 rse-

Nie był to stan idealny, chociaż na wszy­
stkich stopniach nauki szkólnej zatrzymywał 
język rodzinny tako wvkladowv w nauce re- 
sii, ale stał przecież o całe niebo wyżej od 

późniejszych urzędowych w tej mierze pojęć i
rozporządzeń

fêsly felieton. wiedzą, ii zakaz ten będzie nadal obowiązy­
wał. Nie zawadzi, jeśli z okazji lego nakazu 
nauczymy się trochę punktualności.

Nowy Sezon Teatralny we Lwowie. Z 
dniem 24. bm. rozpoczął się we Lwow’e nowy 
Sezon teatralny Miejskiego Teatru Lwowskiego 
pod kierownictwem scenicznym p. Żelazow­
skiego. a malarskiem p. A. Pronaszki. Wysta­
wiono na rozpoczęcie sezonu niegraną dotąd 
Łomcdję Er. Zabłockiego p. n. »Sarmalyzm*, 
a jak donosi prasa galicyjska z wiełk:em po­
godzeniem i w bardzo dobrem wykonaniu. 
Obok jednakże tych relacji raczej artystycz­
nych pojawiły się też i bardziej poufne, które 
dla pewnego pokrewieństwa z dołychczasowe- 
mi stosunkami panującemi w Poznaniu po­
da jemy poniżej. Oto, co pisze »Gazeta Wie- 
<3orna«:
, „Już z pi er wszem przedstawieniem dyrel 

ę.ia Teatru ściśle wprowadziła w życie nak: 
zamykania drzwi z rozpoczęciem się przcdstJ 
pienia, co zresztą dzieje się na całym świeci 
tymczasem zda je się, że lwowska publiczno: 
»ie wierzyła tej zapowiedzi i jak zwykle n 
Spieszyła się wcale. Tymczasem z chwilą p< 
uniesienia kurtyny, drzwi zamknięto i portji 
^ZV* mimo próśb, zastosowali s'ę do rozkaz 
lfzed zamkniętemi drzwiami ustawił się n< 
?)'. oryginalny ogonek »zapóźnionych«, oczi 
Kujących niecierpliwie, aż akt się skończy. I 
J/3dre zarządzenie dyrekcji naszego Teatr 
'Q/.e przecież kres położy temu nieznośnem 
Puzniąniu się, które wyrządzało taką szkor 

k jmce i aktorom, oraz przeszkadzało w wys< 
tW Me&uu «jiaaa. Kie<^

Nastała niebawem smutnej pamięci era 
ministra Palka. Z jego polecon a naczelny 
prezes prowincji pruskiej Horn w r. 1873 wy­
dał nowe rozporządzenie językowe dla szkól lu­
dowych odwiedzanych przez dz’eci polskie i 
litewskie. Powredz ano tam: „We wszystkich 
przedmiotach językiem wykładowym jest ję­
zyk niemiecki. Wyjątek stanowi jedynie nauka 
religji i śpiewu kościelnego w najniższym od­
dziale“, tj. w pierwszych trzech lalach szkol­
nych. „Nauka religji i śpiewu kościelnego u- 
dzielać się powinna dzeciom nie-n emieekiin 
w na iniższym oddziale w ich ojczystym języ­
ku, w średnim zaś i najwyższym oddziale w 
języku niem eckitn, a języka ojczystego wolno 
lulaj używać tvlko jako środka do ulatwiena 
dzieciom zrozumienia przedmiotu nauki". Je- 
dnę tvlko pozostawiono ulgę: „Naukę polskie­
go odn. litewskiego czytania i pisan’a udziela 
się dzieciom nie niemieckim dopiero w naj­
wyższym oddziale", ale n’e hv!a ona przezna­
czona dla stu tysięcy dzeci katolickich, gdyż 
„celem tei nauki jest, aby (ewanaieliccyl) Ma­
zurzy i Litwini mogli i w swoim ojczystym 
języku czytać i rozumieć biblię ' kancjonał."

Stan ten prawny warujący dzieciom pol­
skim szkół ludowych naukę religii w najnż- 
szym oddziale w iezyku oiezvstvm ohowiazuie 
do dziś dnia. Niestety podwładne organa szkol­
ne potraf łv i to małe ustępstwo uczynić ilu­
zorycznym do tego stopnia, że przed 12 laty 
jeden jedyny tvlko nauczyciel w Prus'eeh Kró­
lewskich uezvl jeszcze dzieci we wspomnia­
nym oddziale religji po nolsku, a obecnie za­
pewne i on tego zanrzestał.

Jak sie to stało?
We wielu szkołach powmtowi Inspektoro­

wie szkolni zabronili tej nauki nauczycielom, 
ponieważ wedle ich zdania dzieci już w p’er- 
wszym roku szkolnym dobrze się nauczyły po 
nemiecku, zatem polska nauka religji stała się 
zbyteczną. Nie dosyć tego: postanowiono zat­
knąć i ogroblć samo źródło polskiego naucza­
nia W r. 1886 skreślono w rozkładzie lekcji 
seminarium nauczycielskiego w Kościerzynie 
naukę języka polskiego, a w grudz ądzkiem i 
tucholskiem sem narjum zrobiono z niej przed­
miot fakultatywny, ł to jeszcze nie wystarczy­
ło, gdvż nauczyciel Polak z domu rodzicielskie­
go przecież wyniósł już znajomość swego ję­
zyka: sprowadzano więc z zachodirch niemie­
ckich prowneji liczną młodzież do tutejszych 
seminarjów a jednocześnie wielu nauczycieli 
Polaków przesiedlono na zachód „w interesie 
służby", jak s ę stereotypowo wyrażały urzędo­
we rozkazy. Wreszcie zabrano się gruntownie 
do czterech powiatów kaszuhsk'ch: kośeiem- 
kiego, kartuskiego, wejherowskiego i puckiego, 
które regencja gdańska wyłączyła zasadniczo 
z ulg zawartych w rozporządzeniu Ealkow- 
skiem. ponieważ są tam dzieci nie polskie, lecz.. 
kaszubsk e. Uzasadnienie tego zakazu zawarte 
w odpowiedzi regencji na zażalenie ojców ro­
dzin z okolicy Pucka z r. 1888 jest tak zna- 
miennem. że warto najważniejszą część jego 
przytoczyć w tłumaczeniu: „...dzieci tamtejsze 
częstokroć trochę niemczyzny przynoszą już do 
szkoły, zreszlą nie mówią po polsku, lecz po 
kaszubsku. Jeżeli takie dzieci naukę religji 
pobierają nie w języku polskim, którego do- 
pero się nauczyćby się musiały. lecz na pod­
stawi« znanych im poieć niemieckich przy po­
mocy gwary kaszubskiej uczone będą, wów­
czas mogą, jak uczy doświadczeń e. bardzo 
dobrze dojść do zupełnie wystarcza jarego zro­
zumienia katolickiej nauki w:arv. Co prawda 
cel ten łatwiej i pewniejby został osiągnięty, 
gdyby wszyscy księża proboszczów’« w okoli­
cach nicnrecko-kaszubskieh katechizację koś­
cielna dostosowali do nauki szkólnej, zamiast 
zapoznając rzeczywiste stosunki dzieci znie­
walać do uczen'a się języka polskiego i naukę 
religji u tvch dzieci w tvmże języku na nowe 
za czv r a ć.“

Kaszubszczyzna więc jest bliżej spokre­
wnioną z niemczyzną, gdyż kilka się w niej 
znajduje wyrazów niemieckich. Gdyby to za­
patrywani uogólnić, trzebaby »plaltdentsch«, 
którem mówią na Żuławach, zaliczyć do ho- 
lenderszczvznv, pon:eważ, jak w nowszych 
czasach dowiedziono, zawiera cały szereg wy­
razów holenderskich.

Losy języka polskiego w szkole ludowej 
były tedy już w połowie ośmdziesiatwh lat za­
decydowane, Jeżeli w r. 1887 ministerialne 
rozporządzeń’« zniosło naukę naszego języka we 
wszystkich szkołach ludowych wsehodnkh 
prowincji monarchii z wyjątkiem Prus Ksią­
żęcych, bvlo to już tvtko formalnością, Pozo-

Zarząd miasta wydal olbrzymie sumy na 
odnowienie Teatru miejskiego. Istotnie przyje­
mnie jest wejść na widownię, wszędzie panu­
je wzorowa czystaść i porządek, wszystko bły­
szczy się i świeci, fotele i obicia odświeżono, 
na podłodze rozesłano chodniki. Teatr robi 
naprawdę wrażenie przybytku sztuki. Cóż, kę­
dy do tego przybytku uczęszczają i ludzie, dla 
których leatr jest takiem samem miejscem roz­
rywek jak... jarmarczna buda hecarzy. Zape­
wne. kto kupi bilet, ma prawo wstępu: każdy 
tu zachowuje się odpowiednio do swveh zwy­
czajów i wychowania. Jest pewna część publi­
czności, dla której świątynia Melpomeny po­
winna być bezwarunkowo zamknięta. Widocz­
nie razi ich świeżość, czystość i porządek, pa­
nujące w teatrze, gdyż na gwałt cheą zrobić z 
niego stajnię. Na drugiem przedstawieniu »Sar 
matyzmu« obserwować można było grono o- 
sób, siedzących w pierwszych rzędach foteli i z 
najzimniejszą krwią w świecie obt łukujących 
o parapet zgotowane na twardo jaja! Natural­
nie łupiny z jaj spadały na ziemię i nikomu 
z tvcb osób na mvśł nie przyszło, by je pod­
nieść, Dopiero interwencja pewnego redaktora, 
który zawołał port jera, zapobiegła dalszemu za­
śmiecaniu sali. O kilka krzeseł dalej dwie o- 
soby ogrvzki i łupiny z jabłek rzucały pod sie­
dzenia. Tnk’e »sans gène« tej dzikiej publicz­
ności aż nadto żywo przypomina porządki bol­
szewickie w Rosji, gdzie nowi panowie w 
przeciąga ani lulka gatofij pałace carskiej.

stała w teorji nauka religji w ojczystym ję­
zyku na najniższym stopniu szkól elementar­
nych ale jak ją udaremniono, wspomnieliśmy 
po w \ żej.

Społeczeństwo polskie nie było obojętnem 
na krzywdy. Wysyłało zażalenie za zażaleniem, 
uchwalało na wiecach rezolucje i petycje, aby 
tę odrobinkę prawa, którą pozostawiało roz­
porządzenie z r. 1873 w praktykę wprowadzić 
i wykonać. Ruszyło się też przedstaw:ciclslwo 
poiskie w Sejmie pruskim 1888 r. przedkłada­
jąc w interpelacji ks. Jażdżewskiego przy po­
parciu stronnictwa Centrum obfity materjał 
obciążający sfery rządowe — wszystkie za­
bieg poszły na marne. Skoro minister Gosi- 
le r opowiedział się przy praktyce władz pro- 
wircjonalnych i po ich stronie stanął, dowie­
dziano się, czego się dotąd tylko domyślano: 
kasata polskiego wykładu nauki relgji odbyła 
się za wolą i wiedzą minislerjum oświaty.

Po szkołach ludowych — gimnazja. Wraz 
z nauczycielami elementarnymi po«z!i na nie­
dobrowolną em’graeję 1’czni profesorowie 
g'mnazjalni Polacy. Niedobitki ieh jeszcze żv- 
ją na dalekim Zachodzie. Jeden z nich prof. 
L. z (.h. jest nad Renem nauczycielem języka 
niemieckiego w wyższych klasach g'in- 
nazjalnych. Przerzedziły s’ę tedv ich szeregi u 
nas tak1, że jeden lub dwuch pozostało przy 
każdym zakładzie mieszczącym w sobie po­
kaźną liczbę uczniów Polaków. W Chełmnie. 
Chojnicach, Wejherów’?. Brodnicy i f,ubawie 
uczono uczn;ów Polaków ich języka po pol­
sku Atoli po słynnym procesie toruńskim w 
1901. w klcrun dużo uczniów gimnazjalnych 
skazano na kary za prywatną naukę historii 
i literatury polskiej, zredukowano tęż naukę 
oficjalną do bardzo drobnych rozin'arów; po­
staw kino ją na jcdnvm poziomie z nauka an- 
gjelsk’egn i hebrebkiego języka ij. wykłada 
sie po niemiecku także dla Polaków.

Proces gimnazjartów odsłoni! duchową 
nied.de naszej mfodz'eżv pozbawionej w szko­
le możności rozszerzenia i pogłębienia w’edzv 
o rzeczach o^zystych. ale zarazem ujawni! 
szlachetną dążność ku zdobyciu wiadomości, 
których nos?aden:e ies, obowiązk'ern honoro­
wym keżdego Polaka.

Strajk szkolny, który w kilka lat późnej 
wybuchł w Poznsńskiem. a rozcz»rzvł się tak­
że rta znaczna cześć Prus Królewskich, pod 
wz«!fden, noł!tvcznvm nie przvn;ósł ni szkody 
ni korzyści, pip 7 nunktu w’dzenia pedagogi­
cznego bvł enizo^cm op’nkanvm. Był wyrazem 
1 wwki**drukiem tei urm^^ści je^ro się rozwar­
ła między społeczeń-twem a szkolą. A'e cho- 
cmż go n?e pochwalamy. prz?cjpx z zadowole­
niem wieRc^m ząnisujpniy równie autentyczne 
jak.prawdziwe słowa, które jeden z przedsta­
wicieli nm»kiego «zkotnctwm w owym czasie 
z rezv<sńj>ęja powiedział: Wszvstk!* nasz» za- j 
biegi daremne! K s. A. M.

SiB»iec
o pofożOB^ rsbotnika polskiego 

w NiewtczeKt».
W organie znanego posła postępowego 

Naumanna »Hiłfe< ukazał się artykuł p. t. 
»Polscy robotnicy« zajmujący się w sposób 
życzliwy i bezstronny położeniem licznej rze­
szy robotników z Królestwa w Niemczech 
Autor, artykułu — wvbilnv socjolog - polityk 
— zajmował się od długiego czasu zawodowo 
sprawą robotników polskich. Otóż jest rzeczą 
niezmiernie ważną, że człowiek fen nicuprze- 
dzonv. Niemiec, patrzący ściśle rzeczowo i 
sprawiedliwie na stosunki, ostro piętnuje 
krzywdę, jaka sie robotnikom polskim dzieje. 
Mamy tutaj najlepsze świadectwo, że żale i 
skargi, podnoszone ze strony polskiej, nie są 
przesadzone, że istotnie masy pracujące w 
Niemczech znajdują się w nader optakanem 
położeniu i że radykalna naprawa złego jest 
jąkną ¡wcześniej wskazaną, nietylko w intere­
sie robotników, ale w interesie samych Nie­
miec, które na pracę sił roboczych ze wscho­
du i w przyszłości będą skazane.

Z artykułu owego przytaczamy następu­
jące najhardziej ciekawe wyjątki:

„Kto zna bliżej robotnika polskiego, ten 
wie, że są to wielkie dzieci, które łatwo można 
zadowolić, ieśłi im się tylko okaźc serce. Pol­
ska dusza ludowa jest z natury, jak u wszyst­
kich Słowian, miękka: fałszywie traktowana

książęce przemienić w niechlujne środowiska 
swoje, a wszystkie miejsca urzędowe mają na 
podłogach grubą, kilkucalową warstwę łupin 
słonecznikowych ziarn i niedopałków papiero­
sów. Zachodzi poważna obawa, że nastąpi w 
teatrze »zamiana ról« i pewnego wieczoru ak­
torzy zobaczywszy tę specjalną publiczność i 
jej zachowanie się, zapomną o swem zadaniu 
i mając tak ciekawe wdowisko przed oczy­
ma, przestaną grać, zmieniając się w obser­
watorów...“

Jubileusz Stasiaka. Ludwik Stasiak, ma­
larz, historyk sztuki i powicśempisarz obcho­
dzi w bieżącym roku 60 letni jubileusz urodzin, 
a 25. od czasu otwarcia pierwszej zbiorowej 
wystawy obrazów swoich. Obecnie otwarto w 
Krakowie przy placu Marjackim drugą taką 
wystawę gromadzącą tak pejzaże np. »Wozo­
wnia«, »Rynek w Brzesku«. »Wiśniowy sąd«, 
studjum, »Madonna kwietnia«, ballady jak 
»Twardowski«, »Legenda«, typy i portrety m. 
in. »Hrabia i Pankracy«, »Dama w azaljach« 
i inne odznaczające się wszystkie dobrą tech- 
u:ką, a przedewszvstkiem głęboko przemyśla­
ną i odczutą treścią.

Stasiak jest uczniem Matejki, występował 
na arenie malarskiej współcześnie z Malczew­
skim. Gierymskimi, Witkiewiczem, a w Ba­
warii kolegował z Wodzinowskim, Tetmaje­
rem i innymi. Ten ostatni charakteryzuje go 
temi słowy;

„Właściwością cechującą p. Stasiaka, jest 
kolor, światło, cień i figura; a mianowicie czło-

w pewaydi, ipfc to gwałtownych, iui

twardnieje, s tego momentu nie uwzględnia się 
w Niemczech dostatecznie. Nawei temu nie­
zbyt wysoko stojącemu proletariatowi polskie­
mu nie podoba się ostry ton. tak częsty u nas, 
którego prawie zawsze używa się w Niemczech, 
zwłaszcza wobec tych łudzi. Bardzo żłe jest pod 
tym względem na wsi; nirlvlko daie się tani, 
jak dowiedziono, robotnikowi polskiemu, hez 
brania względu na jego i jego rodziny zdro­
wie. bardzo często zimne, często nieopałane, 
ciasne i wilgotne mieszkania — ale pozałem 
poniewiera się tam często tych ludzi i hiie ich 
się. Zwłaszcza w kraju obiecanym. Meklembur­
gii. dzieją się rzeczy, które Niemcom bynaj­
mniej honoru nie przynoszą, przeciwnie, szko­
dzą sławie imienia niemieckiego, tak ze — iuż 
z tego samego powodu — wzbudza wątpliwo­
ści. jeśli tego rodzaju brutalne instynkty mo­
gą w naszym kraju swotiodnie hulać sobie i to 
w dodatku wobec ludzi bezbronnych.

Powiedzmy otwarcie, że te polskie »jere­
miady« wvkazu:ą się przv hliż.szem zbadaniu 
często uzasadnionemi. Robotnik nol«ki jest w 
len sposób opłacony w przemyśle zachodnim 
a temhardziei w wschodnio - nadlahskich 
majątkach, że podnoszono tę kwestię iuż nie­
jednokrotnie w Parlamencie i obecnie nawet 
jest powodem zajęcia się nią przez władze 
woiskowe. W tysiącach wypadków nie dotrzy­
mane zo«tatv świetne obietnice niesumiennych 
agentów, tak jak wogóle agenci odgrywają na 
tem polu wprost niebezpieczną dla ogótn rolę. 
Pracodawcy w Niemczech są tak tak i w^z.ędz.ie 
interesentami i wyzyskują niejednokrotnie cięż 
kie położenie rołtotnika w ten sposóh że moż 
na ich wytłumaczy ć tylko przypuszcza tac że 
nie zdaią sobie sprawy z położenia robotników 
poUkich łub są przez organy podwładne fał­
szywie poinformowani, co jednak w praktyce 
wychodzi dla biedy cierpiącego robotnika na 
jedno

Zwracanie uwagi na wyzyskiwanie roł-oi- 
nika polskiego przez pracodawców nie pocho­
dzi tvlko z czysto fxilskicb. a więc nie zupeł­
nie obiektywnych źródeł. 1 z powołanej «tro- 
»V niemieckiej zwraca się często uwagę na to 
postępowanie i ż.ada się w interesie Niemiec 
usunięcia tei wadliwości. N* wszystkich ze­
braniach związku »Caritas« n. p. zaczepia się 
bezustannie tę kwestię. gdvż księża katoliccy 
znają z własnej obserwacji ciężkie położenie 
odbierających od nich pomoc duchowną mas 
robotniczych.

Szczególnie ciekawe i wiarogodne infot- 
macje w tej sprawie poda je dalei protokół zna­
nej »Vereinigung für exakte Wirtschaftsiior- 
sebung« o posiedzeniu z dn. 15. listopada 19,5 
r„ klóre się zajmowało »przvszlem pokryciem 
zapotrzebowania rohotnikóyy w ziemiań«twie«. 
Naczelny prezydent Batocki ubolewa wprost 
że robotnicy polscy są lak źle traktoyyani w je­
go ojczyźnie wschodnio - pruskiej. gdvż wielu 
obywateli uważa to wprost za wvraz syvego 
patriotyzmu jaknajgorzej opłacać robotnika 
polskiego jako »wroga państwa«. Jeszcze cha- 
raktervstveznieiszem jest zeznanie bezwarun­
kowo nie podejrzanego o przyjaźń względem 
robotników łub Polaków dyrektora znanej 
»niemieckiej centrali robotniczej«, barona Bu- 
schego z Kaseli. Ten bardzo wplvsvowv w mi- 
nisterium sprasv wewnętrznych jegomość 
wprost kładzie nacisk na to. że robotnik polski 
prayvie wszędzie odebrał robotnikom miejsco­
wym złą, brudna, niebezpieczną i nędzną ro­
botę. gdvż używają go zawsze na naigneszem 
miejscu, tak. że robotnik niemiecki mógł s’ę 
podnieść w górę tylko dzięki robotnikom pol­
skim.

Gbodzi więc we wszystkich skargach pol­
skich nie o mniej lub więcej subjcktywn' prze­
sadę. lecz o rzeczywiste fakir.

A władze? Wvdaje się jakoby’ yyogóle za­
jęły sie tą snrawą dostatecznie późno, to zna- 
ezv wtedy dopiero gdv się zlo n«bezpiecznie 
rozpowszechniło. W każdvm razie Polacv nie 
przeczą, że instancje centralne mogą mieć do­
bre zamiary lecz zwraca sie uwagę na to..że 
na ogół calv aparat adnrnistrscrinv natchnio­
ny jest duchem antypolskim. Naprzvklad ze 
strony pol'k'ej nrzvznano niedawno w Parla­
mencie. że szczególnie berlińskie prezydium 
policyjne, już od kiłkn lat. zadaje sobie wiełe 
trudu hv zaoszczędzić Polakom w Berliwe każ­
dej niepotrzebnej ostrości wojennej. Róscmęż 
wzmiankowano, że 3 kornus armii starał się 
bardzo w początku roku 1918 poprawić w pro­
wincji brandenburskiej położenie b:ednveh 
żniwiarzy połsk:ch aż póki nagle nie nadszedł 
z góry rozkaz zaprzestania tej czynności społe­
cznej. o czem, jak wiadomo, generał Scheuch 
nie rbc:ał sie w Parlamencie b,;żei rozwodzi**.

tragicznych chwilach życia. Jest p. Stasiak 
nieco Uteratem w obraz:e. Lubi motyw osnuć 
na bajce tak, żeby w nim przeważała akcja lub 
strona duchowa działających figur. W ten 
punkt uderza p. Stasiak i umieszcza figury, ja­
ko bardzo barwne plamy, silnie oświetlone w 
bardzo kolorvstvcznem tle. Robi obraz »na ko­
lor. światło i wyraz«. Jest to wlaśeiyyość ¡ego, 
charakterystyczna strona jego talentu".

O działalności L. Stasiaka na polu hjst. 
sztuki i powieściopisarstwa nie posiadamy, jak 
dotąd krytycznego szkicu, a prace same nie 
wydane zb:orowo, niektóre rozrzucone po cza­
sopismach nie dają poglądu na twórczość, do­
tychczasową ich autora, Stasiak pisał wiele 
na różne tematy, między ionemi zajmowało 
go życie mieszczańskie, np. w powieści: »Sre­
brny Dzwon«, dola górrrków w »W zapadłym 
szybie«, rzeź galicyjska w »Krwawe Ręce«, 
także powieść hist. dał p. n. »Rycerze śniącv w 
Tatrach« i humorystyczną: »Malomieszcza- 
nie«.

Na polu hist. sztuki zajmował się gorąco 
Witem Stwoszem np. w pracach p. n. »Wit 
Stwosz źródłem natchnień Albrechta Durera«, 
»O narodowości Wita Stwosza«. Z innych 
dzieł bardzie? znanemi sa »Rewindykacje wła­
sności naszych«. »Prawda o Piotrze Vische- 
rze«, »Polska Plastyka«. Teorie Stasiaka na 
polu hist. sztuki napotkały licznych nrztzw- 
n ków, lecz zdanie ostałeezn? wvrob'ć będzie 
można sobie tylko na podstawie jakłe*'ś iec- 
stronnej a wyczerpującej pracy krytycznej.

nied.de


Tem bardziej narzekans z powada ostre­
go wiatru w obrębach adnrni«łrncji innych 
komend generalnych. szczególnie w Szczecinie 
i Munslerze. które rzekomo postępuję wzglę­
dem roliotników polskich tak ostro, że masv 
robotnicze w Westfalii i na Pomorzu wprost 
Sę w rozpaczy.“

W końcu zaś autor tak pisze:
„Jest niestety wielu ludzi w Niemczech, 

którzy zaimtija przv tem bardzo wygodne sta­
nowisko. Nic ranom tvm nie zalpżv na tem. aby 
te skarci — po usunięciu zla — umilkły, tylko 
chodzi im o to. abv Ich wogóte nie podnoszo­
no. Poczvtuia on; robotnikowi polskiemu za 
zbrodnie, jeśli stara się pomóc sobie na wszel­
ki sposób i doprowadzony do ostateczności, nie 
licząc sie iuż nawet z niebezpieczeństwem, że 
może bvć aresztowany, opuszcza nawet — czę­
sto narzucone mu miejsce pracy. ..Woina >est 
wojna?“ nowtarzaję cbetn:e ej panowie, cho­
ciaż właściwie oni przez woina cierpią naj­
mniej

W ten sposób daleko się nie zaidz:e. Robo­
tnik noiski siat sie nrzedirrotpm niezliczonych 
ukazów które taknaidnlkliwiei dntvkaia ieso 
indywidualne? wolności, ieso żvc'a rodzinne­
go. jego zdrow:a i tego przyszłości nnc-whr- 
ezej ' dlatego go rozsoryezaia i rozdęcćoinia.

Jeśli dla każdego z nas przetrwanie z dnia 
na dzień trndn:ei przychodzi, o ile więcei tru­
dności musi to sprawiać robntn:kow! nołsk'*- 
mu ni« umipia'emu po niemiecku, który żv- 
jac w polróinei zależności od pracodawcy, od 
policji i od władz woi«kowvch. pozbaw’onv 
wolności mzennszenia z miejsca na miei»-e. 
traktowany tako . n!c»rTvioc!o'<-k; ntwokrnin- 
wiec“ rta każdym kroku spodziewaj musi 
cieżkkh kar To życie tysiącom tych tud-zi sta­
je sjp męczarnia i o t°m nie pow!nn'śm- za­
pominać. ctir,óbv nawł poszczególny Polak 
sie narzucał, był rozdrażniony i występował 
bezczelnie "

Sprawy słowiańskie.
Wielka śmiertelność dzieci w Bośnji.

Do »Słoweńskiego Narodu« donoszę z Boś­
nji i Hercegowiny, że w obu łych krajach u- 
mario w cięgu dwttrh ostatnich lat ogółem 
,f.3 000 dzieci młodszych niż lat dziesięć. Na­
turalnie chodzi o dzieci chorwackie i serbskie, 
a więc pochodzenia słowiańskiego. Ta wysoka 
śmiertelność dzieci spowodowana została bra­
kiem żywności. Przyznaj? to same organa rzą­
dowe. (SI.)
Zaprzeczenie pogłoski o »złotych monetach« 

czeskich.
Praskie »Pravo lidu« zajmuje się sensa- 

cyjnetn doniesieniem berlińskiej »Vossisebe 
I Zlg.«, jakoby w Czechach znajdowała się wię­

ksza ilość złotych monet z. napisami i znakami 
specjalnie ezeskiemi. pochodzących rzekomo z 
Francji. Czeski organ pisze, iż Francuzi chy­
ba nie będą tak głupi. bv przepuszczali do Au­
strii złoto w naikrrtyczneiszem stad ¡urn woj­
ny. Już to ilustruje dostatecznie fantazję ko­
respondenta berlińskiego. (SI.)

Wszechczeska organizacja duchowieństwa.
»Naszynec« zaznacza, iż w kolach katolic­

kich toczę się rokowania nad projektem wszech 
czeskiej organizacji duchowieństwa.. Sprawą 
zajmować się będzie dnia 16._ września episko­
pat. poczem zostaliby zwołani na wspólne na­
rady delegaci z poszczególnych dyiecezii. lirze 
ezvwistnienie zamiaru tego miałoby dla kato­
lików na ziemiach czeskich wysokie znaczenie 
nie tvlko moralne, ale i polityczno - narodo­
we. (SI.)

Czesi a Ślązk.
Ostatniemi czasy daje zauważyć się żyw­

sze niż dawniej zainteresowanie się z czeskiej 
strony sprawami śląskiemi. W gazetach za­
mieszczała odezwy, nawołujące do baczniej­
szego śledzenia stosunków na Ślązku au.strv- 
iackim. zaś w szerszych sferach ludności za 
inicjowano akcię składkową na rzecz poszcze­
gólnych instytucji narodowych śląskich. W

• przyszłą niedzielę, dnia 8. września, wyjdzie

okazyjna publikacja, poświęcona wyłącznie
sprawom czesko - śląskim. Zawierać ona in­
dzie artykuły licznych literatów i polityków 
czeskich, między innvmi też posła kramarza. 
Jednocześnie rozpoczęto składki na rzecz szkol­
nictwa narodowego czeskiego na Ślązku. Po­
czątek zrobiło wydawnictwo praskiej »Nnrod- 
nicj Politiki«. które na ten ceł ofiarowało tym­
czasowo I fl 000 koron. (SI.)
Bułgarski rząd za rewizją traktatu pokojowego.

Redaktor gazety madziarskiej »Deli Hir- 
lap« miał sposobność rozmawiania z. nowym 
prezesem gabinetu bułgarskiego Mnlinowem, 
k,órv oświadczył otwarcie, iż cala opinja buł­
garska żada rewizji traktatu, pokojowego.z. Ru­
munią. Dyplomacja popełniła w sprawie do- 
bruskiej wielki i zasadniczy błąd, który trzeba 
za wszelką cenę usunąć. Naród bułgarski po­
niósł w obecnej wojnie iuż tak duże ofiary, 
że nie może w żadnym razie zrzec się jakiej­
kolwiek części zdobytej Dobrudży. (SI.)

Podróż działacza slowicńskiego do ziem 
polskich.

Z prywatnych źródeł dowiadujemy się. że 
były prezes Matiev Slowieńskiej i jeden z naj­
ruchliwszych działaczy kulturalnych na slo- 
wiańskiem południu prof. Dr. Fran.Ilesić uda 
sie z początkiem września do Polski, abv. jak 
sam oświadcza. ..odwiedzić ziemię i lud boha­
terskiego narodu polskiego“. Przy sposobności 
zaznaczamy, iż Jlesić jest znany jako gorący 
przyjaciel Polaków, o klórych często pisa! ser­
deczne artykuły do »Slowen. Narodu«. (SI.)

Snrawi młeesne i gosnadareis.
Rozszerzenie obowiązku zabezpieczenia dla 

urzędników prywatnych. Rada Związkowa, 
jak donoszą z Berlina urzędowo, wydala nowe 
rozporządzenie o rozszerzeniu obowiązku za­
bezpieczenia dla urzędników prywatnych. Do­
tąd wolni bvłi od zabezpieczeni urzędnicy pry­
watni. których dochód roczny przenosił sumę 
5000 mk. Obecnie granicę, do której obowiąz­
kowe zabezpieczenie istnieje, oznaczono na 
7000 mk. Urzędnicy, którzy po 1. sierpnia 19i4

zostali uwolnieni od obowiązku zabezpiecze­
nia, ponieważ ich dochód roczny wynosił wię­
cej niż 5000 mk.. z początkiem misiąca. na­
stępującym po ogłoszeniu rozporządzenia, zno­
wu będą zobowiązani do zabezpieczenia, o ile 
ich dochód nie przekracza sumy 7000 mk.

Księgi staną cywilnego.
W dniu 31. sierpnia zgłoszono:

Zgony:
Pob. rentę, rolnik Karol Kaczmarek 39 łat 

Sierżant, zwrotniczy kolejowy .Wilhelm Weienert 
28 lat WiecfcIdFcbcI Artur Weber 32 lata Źotmert 
fornal Mez.ili Teodorsehenko 28 łat Kupiec Wit- 
hełm Kiimnier 6.3 łnla Herbert Knlbe 2^ dni u(k> 
wa Teodozia Szumigala z domu Watkowska _ 64 
łata Uczeń szkolny Jan Radkiewicz 10 tat. 5 mieś. 
19 dni Owczarz Samuel Schiller 83 lata

RlfCH W TOWARZYSTWACH.
— Zebranie Tow. Przem. »Sobieski« w Poz­

naniu odbędzie się w środę 4 września o godz. 
V8 wieczorem w lokalu posiedzeń Chwaltyewo 
58-59. Na porządku obrad: ciąg dalszy odczyta 
»Odkrycie Ameryki« p. Sznurkowski, wybór re* 
wizorów na kwartalne walne zebranie, oraz mne 
bardzo ważne sprawy.

- »Chopin» Poznań — Wilda. Zwyczajne za­
branie odbędzie się w środę 4. bra. o godz. «8. 
w lokalu posiedzeń.

- Członkom Tow. Młodzież? Kupieckiej przy­
pomina się o walnem zebraniu, które odbędzie się 
we wtorek 3 bm o godz. K9 w lokalu Towarzy- 
stwa przy ul Podgórnej 12b 11 pt Przedtem - O 
godz. 8. odbędzie się walne zebranie kasy O- 
szczednoM gpor(owy ,w«rta« -- «Mn łen,,8°"*
— Poznań. Zebranie miesięczne odbędzie się wń 
wtorek 3 bm o godz. 8. wieczorem w Dom« Kró­
lowe! Jadwigi Sprawy bardzo ważne Pom in.. 
Sprawa składek do głównego towarzystwa i spra­
wa członkostwa pań.

BacznośćI Baczność!
ni i79 Polecam

Samouczki Reussnera
Podręczniki n.iłat» ieisz<> do barozo i<tęd«ieaa a gructowneeo 
nauczania s« języków obcych bez nauczyciela z wymowa. 

Samouczek polsko-nemiecki (dla polaka) kurs 1. 6.— mk 
„ u ,i u •• II-
„ ,, francuski

Majsirew fie prac Beleño wy cli, 
Bołlerow mularsRirli 

i ciesielskich z Id
a 4154

s

Kupno okolicznościowe
Jadalka z wielki™ rzeźbionym »1020 
bufetem i kredensikiem, pianina, 
skrzydła, mało używane ofiarują

Dsnkowski & Co. “Si”
ulica Wślbelmowslra 20. — Tel. 2091.

e
o

»» rr »■
ii angielski „
W 1» M »
„ „ rosyjski
W W M W
„ ,. „ elementarz -, .....

Słownik niemiecko-polski i polsko -nweefc
,662 strony jeden z najlepszych słownisów kieszonkowych 3 50 mk

Luminime świata, ¿ret«*,.,
samouków naistawnieiszych z 16 ilnstraciam’ 3 — wk ■’ « «

Ppwyż.ze dzieła polecam i wysyłam n* żądanie odwrotna pocztą UOSćBoW
Bogdan Chrzanowski, ”
księgami« - Peaenań, św. Marcin 70 — TeL 1214

8,— mk. 
I. 6,— mk. 
łl. 12.- mk 
I, 4 —mk

na większą budowlę przyjmie na s’ate

Silbar & Jerseye - PrzedsisB. Budowli betonowe
Gliwice orzy Promenadzie (Gleiwitz O “S )

PosatiUuię z&raz dla syn» ate 
20 19 letn. z upiawni.niem do jedn 
służby WO’sk « 4¿08

»ko zawiadowca mleczarni sootko 
wei tub na waiąt««. »7372

JsaPztmb e, be
Słra*aSsut’«? W tuOrłowski, Tania ceny!

Łaskaw«

Białe porcelanowe - ogniotrwałe - 
GARNKI z pokrywkami do gotowania

® SłoJRl i aparaly
iariun nu/nrnu; i m;ctnjarzyn, owoców i mięsa

Kopuły i pokrywy siatkowe n
Wagi kuchenne — Wagi do ważenia osób 
Maszynki do lodów robiemn
Piecyki do kawy palenia — Młynki do kawy mielenia 
Sztućce alfenidowe — Garnitury kieliszków do win 
Ozdobne serwisy stołowe i do kawy 
Garnitury wnywaikowe
Lampy gazowe, elektryczne, naftowe i okowie.

■É

e

be-
ir
©

o. i.rauŁłwaem ma atka 
f!gło-iZ. unrsissm da:
X. Harnea, B^rryko««» «. P- 

Oom r«w*raw»y.

Książkowa
która pracowita » 
ranku povAikuieK^’^^V 
v bantu lub rolniku Ł»8»awe zcło 
«zeoia do ©ksuedyep Ktejera Po 

nańskłotK) ixi l lit. z,7i99

Casha samotna noMgukajt 
A kilji* "odzin nrzod not.

zajęcia
lo przęi *b »nią bielizny, nio'ęgno 
»arka «Śoiyeh lub wvreczao'a pa­
ni domu Ła«k. oferty pod »7357

Łóżka wyściełano 
Łóżka żelaz. od 28.— mk-
Wóziki dziecięce

i sportowe
jeszcze wielki wybór 

Lampki małe • ■ . L35 
Lampki kuchonnei stołowe
Aparaty do zapra­
wiania z termo­

metrem 28.-- 
Szkła do konserw

z gumką 
wąskie 'I 1 bf

1 80 2 C5. 2.20 
ser. M, 1 i'/, hr.

Otfftznościowosrti
ittttiiiiiittiiittiHiiiKitłiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiiiiiniiifiiiiiiiiiwiWiłBMlfm

Otay - Dymany - Riliw 
Pomsty uerskie - Bromy 

i bity ¡apońskie - - Stare srebra 
legary - - Fortepiany - - Mefeb 

Antyfci wsseikiego rodsa|n.
Sprzedaż -- Zakup -- Wymiwia

K. Andrzejewski
Ul. Berlińska 20. Wysoki parter 

ponad firmą K. Greger i Sp. n4250

Miialo75fi ..
Szczotki ©torowania ręczne i na kij SzczoISkI do zamsafania pokoi i ulic

poleca li łylfe* w rtobsrswryna ir:ate«,i»łe n2264 
8. Roman Murawski, Gostyń, fabryka szczotek.

Iledy esłowielc
•tarujac? obecate lako k8’ażko»'j 
v branży ubezpieczeń. roz:x)rzą4za 
acy codziennie kilkasodzinami woi- 
nemi'pragnie z użyć ie na

poboczne

zai^eie«
Łask, zgłoszenia do ekso Kur). 

I’ozna6sk e«o pod literą z 7343.

Córka ęosfł- -0 lat, pragnie 
orzyać mictsce

elewM da
na cały rAk za nettem wvh»sio 
lżeniem. Zgło-z. do cksii. Kurjeii' 

pod lit. z 7442.
e 
e 
e

i W.Janaszek m |
w -  ———    —  —1       1 ■■■—— w lahłnnowic.

a

a

Korespondent
wolny od wojskowości, łub n 4142

korespondentka
biegła w języku polskim i niemieckim, o pierwszorzęd- 
nych kwalifikacjach, znajdą posadę zyskowną i stałą 
Zgł piśm. z odpisem Swiad. ewenłl. z poleceniami upr.

Spółka Swiflika Fabrykantów
Poznań (Posen, Wilhelmplatz 18 I.)

PoSZwKuię zaraz
starnel ksi^owej

która mnie w wszelkich pra
Uach piśmiennych zastąpić 
może oraz od 1. październik?
M<snnw z lepsz‘ wv'
|32Sossra^ kształceniem

¡dzielnej eksced jentki z branży 
w ‘ do filii mej 

w Jabłonowie. Zgłoszenia 
z podaniem pensji przy wol­
nym stole i stancji. 

Fotografie i odpis świa­
dectw uprasza n4l88

L Ibiiat Hast K. Wietrzyiiski.
Wiąbrzcżna Briesen W./Pr.

Potrzebna zaraz inb od. 15. 9

osoba
io wyleczenia pani domu Zsłosz 
to eksnedvo'i Kuriera not n423?

Ucznia
to drogerjt i składu towarów ko 
'onialnrob nnsankujo od 1. 10.

M. StaeHwwiatc Śmigiel
Schmie^el. ni'231-

Panna
r a * dłtiżżią praktyką potrzebna di

"Omocy w aptece i dro?erji od 1 
... X. — Warunki korzystne. 4249 

dawmei przedsiębiorca budowl., po-g 6lnr.ul.|.i «»tekars 
(Szuknja pr»cy na »si, ewtL z ln-^ mUlaWSKI, Wittkewo.
4źaii. Zgłoszenia do ekso. Kurjeraj
Poznaftskieeo nod lit z74i2.

Zarządca domu
najchętniej mechanitc«instalator, do nowocześnie 
urządzonej kamienicy w śródmieściu, a więc obeznany 
t obsługą liftu, cenfr. ogrzewania i wody, mogący tak­
że wykonywać drobne reparacje światła elektrycznego, 
potrzebny od 1. października r. b.

Zgłoszenia pod lii. n4234 przyjmuje eksp. Orędow,

Ponionka w?uci!0£i“ "sy*5'* Pra-.rcłllBIIAa gnie nrzrjąć miejacril

jako panna do dsieei.y
Zg'oszenia do rks, edycu Kurjcraf 

Poznańskiego pod lit. z74lO.

SPBZEDAZsJ!

2200 mórg na granicy Prus Wschodnich i Za­
chodnich, z gorzelnią, dobremi budynkami i peł- 
nem żniwem pod dogodnemi warunkami z wy­
kluczeniem agentów do sprzedania. Oferty do 
ekspedycji niniejszego pisma pod lit z7433.

1.90 2.15 2 40 2.65
Emałja

Deski do prania . . 8.50
Kotły do prania

i Młynki dopateniakawy 6.— 
Sita do mąki

Filiżanki, talerze 
Serwisy do kawy . 1!.— 
Garnitury do prania

i knebni
Szkła n 4094

Wagi kaohenno
Pończoszki żarowe . 1 —
Deski na krzesła

1.80
i Meble ogrodowo 
j Tróinogi ....

Torby t»a targ 
1 Butelki Tbermos.

Kwirio i łyżki
Siekiery kuchenna 

Szczotki do szorowani» 
i rozmaite przedmioty 

koszykarskie 
Piece kuchenne

E. ii. Baa
Stary Rynek 46.

.6.-

zoańskieiio pod lit z7łiu. 1 f^Ój
ficSara wodny młyn

nnfv iwvtrn~ —» nr-

Mularze, cieśle 
i robotnicy

żonaty, poszn- m ip i Cf ¿3 
kuje od 1. 10. Ul lv:i 5 V<3 
za gospodarza lub urzędnika na wię­
kszym maiątkn. ponieważ swój ma- 
latek sprzedał. Zgłoszenia do eksp 
Kurjera Poznańskiego pod z74l8

mogą się zgłosić na stałą pracę.

SiSber & Jev*schkef 
przedsiębiorstwo budowli betonowej 

Gliwice» przy Promenadzie (Gleiwitz O-S.)

Książkowego
lub książkowejz branły zbożowej poszukuje
Rolnik T. z o. p 
a W x«rkow yp.

„ nowemi maszynami, razem z 24 
morgami dobrej ziemi, włącznie f 
mórg łnk i torfu, sprzedam natych 
miast za około 90 000mk. Wpłaty 
potrzeba £0000 mk.

Młyn leży ua szosą, 2 kim. od 
..iełkiej wsi kościelnej. Woda silna 
cadaje się do urządzenia taiłafcu 
wytworzeira elektryczności. Pos 
niech konieczny.

Sclisrmach, Scht Kisćhau be 
młynarz. łlocbstublaa

a 4227 Kr. Pr. Stargard.

FoBwark
w powiecie kartuskim{(kr. Kart- 
aaus Wtpr.:). 670 magdeb. mor- 
¿ów Średniej gleby, z torfem opa 
towym, z komnłetiiemi budynkami 
iywym i martwym inwentarzem 

calem żniwem, po 250 mk. z? 
mórg na sprzedaż, tylko przy wiel­
kiej wpłacie. Folwarkiem zarządzi 
iłcgofefni rządca. Zgłoszenia do 
ksp. Knrj. Pozn. pod n 4192.

Poszukuje się kupna
dobrze zaprowadzanego

składu żelaza,
ile możności z domemo ......

we większem mieście. Zgło 
szenia z pokładnem poda 
niem warunków i szczegó 
tów przyjmuje eksped Kur, 

Pozn pod lii. z 7444.

Poszokuie się natychmiastowego kupna

majątku ziemskiego
< Księstwie i odpowiednią wpłaty Zgłosioaia do ękspedyoji Korjer» 
tP<«aa6ÜÁe«0 ®od lit «7UŁy

Królewiak, kawaler lat 22, 
technik budowlany, z porządnej ro* 
dżiny, władajaoy lęzykiem 
francuskim, rosyjskim i niemieckimi 
z majątkiem 16 tysięo rablt szos 
znajomości pań celem

Panienki we wieku od 
z dobrej rodziny, lepszem ’"T*" 
tałceniem. z majątk.. zecbcą; 9' 
słać »we zgłoszenia z dołącz.Tm 8*'
<0 JM» Sscke»«- «»1
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